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mę na Riwierze, a swe żony i pólżony obsypują |pia, żem się dała złapać na tę falszywą przy- 
brylantami... s $ nętę — a dziś mam co?« — tu między dwa 

O oszczędności przed jakim tygodniem sły- |sąsiednie wsadziła wielki palec prawej ręki. — 
szałem dużo... na chodniku ulicy świętego To- | Inny »przerachowany wierzytelnie« opowiadał, 
masza, przed budynkiem, w którym miał się|ile stracił na listach kredytowych ziemskich, 
odbyć wykład na temat rozporządzenia prezy: |inny znowu jak go »wystrychnąłs jasny pan 
denta państwa o przerachowaniu wierzytelno- | dziedzie obdłużonego przed wojną, a dziś czy- 


| wanego: »Dziesięcioro przykazań oszczędnoście, |ósmem Tank AZ, R, 4: 48 A 
W pierwszem przykazaniu Bank radzi mi: | miętaj 0 ka "A LA o 2 e a T 
»Oszezedzaj zawsze i wszędzie przy każdej spo- | miał »wiasny głową 

sobnoście. W drugiem krótko i uroczyście do- 
|mnie przemawia: »nie rób długów «< (ciekawym, 

coby Bank robił, gdyby Judzie długów nie ro- 

bili). W trzeciem troskliwy o moją konduitę, 

radzi serdecznie: »Po otrzymaniu zarobku, za- 

| miast iść z kolegami do restauracji (kto u licha 
doniósł Bankowi, że ja po otrzymaniu zarobku 


*) Już po złożeniu 
domość, że pod tym 
poprawy.. 


„pogadanki* nadeszła wia- 
względem wszedł na drogę 


przeto własną kamienicę, ale o ilu pietrach, nie 

powiada. Dziewiąte przykazanie brzmi: »Bądź 

| dobry ojcem rodziny« itd. — dziesiąte wresz- 

leie: »Bądź dobrym obywatel m i eszezędnościa- 
mi swojemi pomnażaj dobrobyt narodue... 

I jak tu nie być wdzięcznym za te dobre ra- 

a troskliwość o moje 


'dy, za tę bezinteresown 
materjalne szczęście i moralne zadowolenie, 
zwłaszcza, że Bank oświadcza, iż »ku wygo- 


dzie klas pracujących... biura jego są otwarte 
dla wkładców(!) również i wieczoreme, 


| 


ści. Spóźniłem się nieco na niego i dowiedzia- 
łem się, że wykładu nie było. Zastalem tylko 
przed lokalem wykładowym garstkę sprzera- 
chowanych wierzytelnie«, opowiadającą smut- 
ne dzieje swych... oszczędności. Co w tem gro- 
nie życzono p. min. Grabskiemu, tego powtó- 
rzyć nie śmiem — gdyby tylko tysiączna cześć 
tych życzeń ziściła się, to wyrósiby on na naj- 
większego męczennika wieku XX i dziewiętn 
stu poprzedzających. Najwięcej na »prz 
|waniee była zawzięta »lagodna 
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i cichąs pleć ldłużników. 


stego jak łza majątku. Ktoś znowu przypcnniał 

sobie, jak jakaś deputacja wierzycieli hipote: z 

nych stanęła przed pewnym dygnitarzem i kias 

dy wyraziła obawę, że bogaci dłużnicy opicraś 
jąc śię na rozporządzeniu puszczą z ksita 
kiem swych wierzycieli, dygnitarz zauwa: 
żył: »Ależ moi panowie, ludzie uczciwi nio bę: 
dą korzystali z rozporządzenia i oddadzą co 
winnic — stąd wniosek logiczny: rozporządze: 
-inie wydana zostało dla dobra nieuczciwycł 


Tal zrzeszenia i towarzystwa rolne w ich zamie- 
rzeniach oświatowych i fachowych. 

Gen. Rotenstreich zgłosił dodatkową rezolu- 
sje, dotyczącą sprowadzenia z zagranicy więk- 
szej ilości zboża dla wyżywienia ludności, aby 
rząd zaniechał polityki colnej i fiskalnej przy 
sprowadzaniu artykułów pierwszej potrzeby, 
nie produkowanych w kraju (ryż). 

Między innemi sen. Juljan Nowak zwrócił 
uwagę na podniesienie oświaty rolników. Pol- 
ska ma pięć milionów krów, dojonych przez 
kobiety. Za granicą doją mężczyźni. Wprowa 
dzenie odpowiednich inwestycyj podniosłoby 
produkcję mleka o 360 miljonów. 

Sen. Wośźnieki oświadcza, że klub jego mie 
weźmie udziału w głosowaniu, uważając, że re- 
rolucje zgłoszone nie są formalne i zbyt ogól- 
mikowe, a doprowadziły do tego, że w Senacie 
zezprawia się o Gojcniu krów. 

Sen. Średniawski zgiosił do rezoltcii piątej 
dodatek, aby już na wiosnę ludności wiejskiej 
Bano zarobek bądź przy meljoracjach, bądź 
rzy budowie dróg. 

Sen. Adelman zglosił zmianę ósmej rezolucji 
w tym duchu, aby przy ulepszeniach spolecz- 
zych uwzględniono potrzeby pracy na roli. 

Sen. Biyskesz zaproponował, by do rezoht- 
sji siódmej dodać ustęp, aby rząd dla umożli- 
sienia kredytów dla małej własności zaopatrzył 
w dostateczną ilość gotówki kasy gminne w b. 
Królestwie j na kresach, kasy powiatowe w 
Małopolsce i reifcsenewskie, spólki spółdzielcze 
w Poznańskiem i na Pomorzu. 

Przystąpiono do głosowania. | 

Przyjęto wszystkie rezolucje komisji, z po- 
pawkami senatorów Adełmana, Śerdniawskie- 
go, Rotenstreicha i Błyskosza. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
mwartek dnia 5 marca. 


Ustawa roind © komisii sejmowej 


Warszawa, 21 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji rolnej powierzono referat 0 
rządowym projekcie co do wykonania reformy 
rolnej pos. Makulskiemn. Uchwalono też, że 
kemisja przystąpi do dyskusji nad projektem 
rolnym Wyzwolenia dopiero po przedlożeniu 
referatu przez pos. Makulskiego, 


Btipowiedź min. spraw wojskowych 
na list pos. Miedzińskiego 


(Telefonem nd naszego korespondenta). 

Warszawa, 2t lutego. W »Polsce zbrojnej« 
dkazał się z rozkazu ministra spraw wojsko- 
«ych komunikat, będący odpowiedzią na list 
stwarty, zamieszczony przez posla  Miedziń- 

iego we wczorajszym »>Kurjerze Dorannyms. 

t dotyczył sprawozdania z mowy, wygioszo- 
cej przez ministra na komisji, w której zaprze- 
mal, jakoby istuiała nota, wysłana przez fran- 
suskie ministerstwo wojny do polskiego mini- 
dterstwa spraw wojskowych w sprawie kom- 

tencji generalnego inspektora armii. Otóż 

munikat dzisiejszy w »Polsce zbrojneje zwra- 
za uwagą na to, że korespondencji pułkownika 
Fourniera, szefa oddziału II. francuskiego szta- 
$u generalnego, skierowanej do majora Dowho- 
gda, zastępcy atache wojskowego w Paryżu, 
podpisanej z rozkazu ministra wojny, względnie 
sacfa sztabu generalnego, minister nie może u- 
ważać za wymianę not pomiędzy ministrem 
francuskim, a polskim ministrem spraw wojsko- 
wych. 


; Przykazanie nientolści do Francji 

Gdańsk, 21 lutego (PAT). Tutejsza organi- 
zacja »Stahlhelm« urządziła obchód z okazji 
rocznicy stracenia przez Francuzów za sabo- 
%aż Schlagettera. Rekior Falkeuberg oświad- 
szył w swem przemówieniu między innemi: 
Schlagatter jest dla nas przypomnieniem niena- 
wiści, z jaką winniśmy odnosić się do Francji 
i żądać odl niej pokuty za zrabowasie nam ho- 
noru, wolności i ojczyzny. 


| Refrenem każdego takiego przemówienia by- 
ło: glupi ten kto oszczędza, a jeszcze glup- 
szy ten, čo grosz zaoszczędzony komu poży- 
czy, lub odda dọ banku. 

Najmniej się skarżył jakiś jowialny ubogo 
odziany staruszek: »Czego się państwo martwi- 
«ie? — mówił z uśmiechem. — Bóg dał, Grab- 
ski wziął — oto i wszystko. Kiedy pewien żyd 
skarżąc się przed małomiasteczkowym »filozą 
fem«< żydowskim na eiężkie życie, rzucił py- 
tanie: po co ja potrzebowałem się urodzić? — 
filozof mu odpowiedział: »O eo ci chodzi? By- 
łeś prochem i w proch sią obrócisz — będziesz 
więc czem byłeś — a zawsze przez ten ezag, 
£o żyjesz, trochę się najesz, trochę się napi- 
jesz, trochę się zabawisz, trochę się nakochasz 
— i cóż zatem stracisz?« Tak też i państwo: 
Byliście przedtem goli, jesteście goli na no- 
wo — a zawsze przez jakiś czas mieliście przy- 
femne zludzenie, żeście się czegoś dorobili... 
əda, moi państwo, — ciągnął dalej staruszek — 
gostałem ograbszczony do szczętu a jednak się 
nie skarżę, byle dobrze było ojczyźnie. Ale 
«o do tego mam wątpliwości. Dziś prawie nikt 
albo nie oszczędza, albo nie sklada w bankach, 
mie pożycza. Gorzko* się uśmiechałem, kiedy 
wyczytalem w telegramie o pomyślnym wpły- 
wio wkladek w 43 głównych bankach — wkład- 
ki te wynoszą aż 80 miljonów!! Niema się 
czem chwalić, ani do czego się przyznawać, bo 
to wstyd! A toż przed wojną w jednej krakow- 
gkiej Kasie Oszczędności było wkladek 50 
miljonów, a w r. 1918 obliczano w samej Gali- 
cji wkladki oszczędnościowe na 800 miljonów, 
z ° 


Następne we, 


Dla Kółek rolniczych odlicz 


Angielska pożyczka dla Gdańska 


| 


R KOTKU 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 21 lutego. Z Berlina donoszą, że 
prezydent senatu Gdańska, Bahm, uzyskał w 


Londynie pożyczkę w sumie 37 milionów gul- $$ 


denów gdańskich. Pisma berlińskie wyrażają z 


tego powodu radość, zwłaszcza, żo osiągnięcie PE 


tej pożyczki nastąpiło w okresie zatargu Gdań- 
ska z Polską. 


Pod rządami Frunzega 

Z Rygi donoszą: 

Od czasu, gdy Unschlicht mianowany został 
zastępcą Frunzego w Rosji, ważniejsze stano- 
wiska w armji czerwonej obksadzane są przez 
członków czerezwyczajki. Odpowiedzialny ko- 
misarz spraw zagranicznych Bleiman areszto- 
wany został w Odesie w chwili, gdy na podsta- 
wie fałszywego paszportu zamierzał wyjechać 
za granieę. Znaleziono przy nim dużo pieniędzy 


i różne dokumenty. 
Kraków, 21 lutego. 
ch ministrów 
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rzyjazd dwó 
do Krakowa 


Dziś rano o godz. 6 przyjechali pociągiem do. 
Krakowa z Warszawy: francuski minister pracy 
G odart wraz z małżonką oraz minister pracy 
Sokal również z żoną. Ze względu na wczesną 


RÓ 


porę przyjazdu do Krakowa, wagon, w którym 
pa się ministrowie, odsumięto ma boczny 
or. 

Oficjalne powitanie dostojnych gości przez przed 
stawiciefi władz krakowskich odbyło się e godz. 
9 rano w salonie recepcyjnym na dworcu. Wpro- 
wadzonych gości powitał p. wojewoda Kowait 
kowski, wygłaszając przemówienie jedno w języku 
francuskim, zwrócone do ministra Godarta i jeg 
małżemki, drugie do pp. Sokałów. 

Państwo Godartów powitał wojewoda Kowali- 
kowski następującem przemówieniem: Pani i panie 
ministrze! Mam zaszczyt powitać Ekscełencję imio- 
niem wladz krakowskich i społeczeństwa kraukow= 
skiego, które jak i cała Polska szezerze kocha 
ma” Witajcie państwo w starej stolicy Pol- 
ski 

Państwa Sckałów powitał p. wojewoda następu- 
jącemi słowy: Pani i panie ministrze? Imieniem 
| województwa, władz i społeczeństwa krakowskie- 
go witam p. ministra i skladam wyraay należnej 

czci i hołdu jako dla członka rządu Najjaśniejszej 
Rzeczypospałitej. 

Przy powitaniu usprawiedliwił wojewoda nib- 
obecność żony swej, która jest przy chorej córce. 

Po przemówieniach wojewoda przedstawił mi- 
nistrom zebranych w salonie przedstawicieli władz 
a to: kom. rządu dr Wawzauscha, prez. sądu apel. 
dra Woltera, prez. sądu okr. karnego Pelea, pre- 
zesa Izby skarbowej Gregera i wicepr. dra Qa- 
jewskiego, prof. dr Zola, naczelnika wydz. bez- 
pieczeństwa urzędu wojewódakiogo radcę Skarb- 
ka, starostę kuakowskiego dra Bala, starostę Stam- 
kowskiego, dyr. policji dra Stycznia, kuratora 
szkolnego Owińskiego, reprezentanta D, O. K, gen. 
Dzicwanowskiego, pplk. Schloegla, zastępcę kom. 
obozu warownego, urzędników wydziału pracy i 
opieki społecznej woj. krakowskiego z naczelnika- 
mi wydz. Kwiatkowskim, mjr. Pusłowskiego itd. 

Z dworca kolejowego goście udati się na zwie- 
dzenie zabytków miasta w towarzystwie prof. dra 
Mycielskiego, mjr. Pusłowskiego i star. Tehórzni- 
ckiego. 

Francuskiemu ministrowi towarzyszy dyr. de- 
partamentu Picquenard, min. Sekalowi zaś 
naczelnik wydz. prezydjalnego min. pracy i opieki 
spolecznej Potulicki, 

O godz. 1130 odbyła się na. Uniw. Jagiełlońskim 
uroczystość powitania gości przez rektora ks. dra 
Zimmermanna i senat akademicki. , 

O godz. 1'156 po poł. wojewoda Koewalikowski 
podejmował gości śniadaniem w salonach urzędu 
| wojewódzkiego. Po śniadaniu dostojni goście od- 
jechali do Wieliczki, gdzie zwiedzili saliny. 

Dziś wieczorem o godz. 630 podejmuje miasta 
gości obiadem w salach Starego Teatru, a nastop- 
nie udadzą się na zjazd budowniczych, który ob- 
radować będzie w sali posiedzeń Rady m. Krako- 
OTERI A BP IDY IRAE T S R E E: E 


»Źle jest, bardzo źle — kończył narrator — 
ale nie trzeba się dać. Leskomyślne przeracho- 
wanie wierzytelności polłkopało kredyt i zau- 
fanie. Ciężko będzie ten błąd naprawić. Ale — 
tak mi się zdaje — pesymizm nie jest uspra- 
wiedliwiony. Dziś moneta nasza stoi dobrze Í €o 
do mnie, gdyby mnie wierzytelnie nie przera- 
chowano, gdybym jeszcze coś miał, zaniósłbym 
do banku w przekonaniu, że swoje odbiorę, A 
procent banki dają dziś ładny. Więc radzę pań- 
stwu, jeżeli co macie, nie ehowajcie w domu. 
Na przeszłość rzuócie zasłonę, bo muru, ani złej 
woli głową nie przebijesz. Bóg dał, Grabski 
wziął — miech będzie imię jego błagosławio- 
nec, 

— Co? Grabskiego« — odezwajy się zewsząd 
oburzone głosy. 

— Skąd znowu. Tego, co dał, nie tego co 
wziął, 

Na tem kończę streszczenie dyskusji. Co zaś 
do Banku, ztócy s to ukoctak i rad mi św ich 
udzielił -—— dam mu w zamian za nie również 
dobrą radę: niech się nie nazywa Bankiem dia 
handlu > przemysłu, bo to germanizm (Bank 
fiir Handel und Industrie) lecz Bankiem han- 
dlowym i przemyslowym, bo tak powinno być 
po polsku. A druga dobra rada: niech nie fa- 
brykuje nowych wyrazów (wkładca), bo na to 
niema koncesji, lecz niech raczej dba o to jako 
»przyjmowca«c, aby ów »wkładeca« mógł być 
każdej chwili zadowolonym »wyjmowcąe, 
|, Kazimierz Bartoszewicz. 


a sie rabat, 


J Œiar w ludziach nie było. 


siny i przyjemny smak przez dodanie 


deda x 


Ka Ślądach 


GDA 


Najsłabsze wodne zupy, reeoly, jarzyny i t. p. otrzymują natychmiast 


aramiza 


a 


i umożliwia oszczędność w używaniu mięsa! 


parę kropli MAGGI przyprawy. 
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Humdyckiej we Fem 


got SEA dst 


Wszyscy członkowie jej gtchotzą rzekomo z Polski 


(Telegram iskrowy 


Paryż, 21 lutego. Policja aresztowała w Rheims] 
Polkę Zotję Wernik(?) i jej towarzysza, członków 
wielkiej szajki zbrodniarzy, która przez dłuższy 
czas niepokoida Paryż i większe francuskie miasta 
prowincjonalne, dokonując przeważnie włamań 


di 
„Nowej Reformy“). 


do skiepów jubilerskich. Stwierdzono również, że 
szajka dopuściła się siedemnastu morderstw. — 
Zbwodnicza banda składa się z około 30 członków, 
pochodzących rzekomo wyłącznie z Polski. 


| 


| 


|- Zatrute mieso w szpitalach 


W zakłskzie koblevzyskim 35 osób aniemoglo na zaburzenia żołądkowe 


Od szeregu dni obiegają nasze miasto _po-* 
gloski, że w zakładzie dla umystowo chorych | 
w Kobierzynie na 850 osób 35 zaniemogło na | 
zaburzenia żołądkowe wskutek zatrucia nie- | 
świeżem mięsdm. | 

W tej sprawie prowadzi badania instytut 
prof. Nowaka oraz Zakład badania środków 
spożywczych dła stwierdeznia, czy zatrucie 
PEACE EO TE BARANA YCIA 


e: O godz. 12 w nocy goście opuszczają Kra- 
ków. 


Katastrofa ma dworcu 
w Krakowie 


Dziś na dweren towarowym w Krakowie zda- 
rzyła się katastrofa, która na szczęście nie pocią- 


gnęła za sobą ofiar życia ludzkiego. 

Oto o godz. 4 «minut 4 rano w czasie wjazdu 
pociągu towarowego Nr. 173, zdążającego 0d 
strony Zabierzowa na tut, dworzec towarowy, z 
powodu spóźnienego lub wadliwego ustawienia 
zwrotnicy parowóz przerwał zwrotnicę i zamiast 
ma tor 15, wiechał wierzchem szyn na {mty tor. 

Skutki byży fatalne, albowiem szyny 'zostały 
powyrywate z nasypu i polamane, parowóz zaś, 
wóz stużbowy oraz dwa wozy towarowe nalado- 
wane węgiem uiegły częściowemu usakodzeniu, — 


Komunikacja wskutek katastrofy nia została 
przerwaną i ruch odbywa się normalnie. Śledztwo 
celem ustalenia, kto ponosi w tym wypadku winę, 
prowadzi dyrekcja: kolejowa. 


kobiety policjantki w Poiste 

Coraz więcej staje sią. w świecie aktualną spra- 
wa kobiet na stanowiskach policjantek. W Austrii 
sprawa ta posuniętą jest tak daleko, że na ogól- 
ną liezbę 1200 policjantów w Wiedniu przeszło | 


nastąpiło z powodu nieodpowiedniego przyrzą- 
dzenia potrawy czy też z mięsa zepsutego. 
QCiekawem jest, że ze szpitala św. Łazarza, 


który również obdziełany jest tem samem mię- 
scm, nio zawważońo u konsumentów objawów 
chorobowych. 


„Pożądaną jest rzeczą, aby odpowiednie czyn- 
niki dały w tej miepokojącej opinię publiczną 
sprawie — dostateczno wyjaśnienia. 


powało duchowieństwo wszystkich obrządków, — 


spoczywała na Jawecie armatniej, W kondukcie 
niestono kilkanaście wieńców. Za trumuą postępo- 
wały delegacje oficerskie, gen. inspektor armji 
gen. Szeptycki i gen. Kułiński, wiceprezydent 
Rolle i Wielgus oraz przedstawiciełe władz i m 
rzędów miejscowych. Następnie prowadzono konia: 
zmarłego gencrala. Kondukt zamykała batetja 6 
pułku artylerii polnej. 

Komendantem konduktu był pułk. Tyszkiewicz: 
wśród delegacyj oficerskich zauważyliśmy delega- 
cję 20 dyw. piethoty z Łomży, 28 dyw. z Kato- 
wie i 18 pułku ze Skierniewic, s 

U bram cmentarza oddały oddaiały wojskowe 
przepisano honory, poczem zwłoki złożono na 
wieczny spoczynek, W pogrzebie wzięły udział 
tłumy publiczności. 

TRUDNOŚCI PASZPORTOWE -—— jak nas in- 
formują z urzędowej strony — istnieją nadal. Pa- 
szporty zagraniczne ulgowe wydaje się tylka 0o30- 
bom, które przedłożą świadectwo lekarza rządo- 
wego, źe wyjazd ieh jest konieczny, nadto świa- 
dectwo magistratu, że są niezamożni. A więc mo- 
wu cala kaiwarja- mak i ogonków ¢ezeka ludzi, 
którzy dla poratowunią zdrowia wyjechać miszą. 
Czas byłby jm przecież te sprawy urepulować 
tak, jak w innych krajach i nie pastwić się nad 
wiagnymi obywatelami. 

MNOŻNA NA MARZEC. Z Warszawy dono:zą: 
Hnożnma od uposażeń urzędniczych na marzec wy- 


480 żest kabiet-pólicjaniek. Praca ich jest bardzo |nesi 41 groszy. Dodatek mieszkaniowy wynosi ty- 
ciężką i odpowiedziałną, naogół jednakże nie sty-jle, ile w miesiącu lutym. Spłata zaliczki 25-pro- 
kają się hezpośrodnio x publicznością i przeważnie centowej na zakupy zimowe udziełona pracowni- 
spełniają funkcje kaneetaryjno-blurowe, W Loudy-| ktm państwowym rozporządzeniem z 9 paźluier- 
nio dotychczas było tylko 24 policjantek, obce-nika r. ub. ma być dokonana w dziesięciu ratach 
nie liczba jch wzrosła o 100 proc. ka wielkiej ra-| miesięcznych, poczynając od 1 marca. Odnosni“ 
dości bojowych stowarzyszeń kobiecych w Anglji,| do pracowników nieetatowych, pobierających wy- 
których wysiłki stale skierowane są ku pomnoże-, nagrodzenia z dołu przy wypłacie ich uposażeń, 
niu liczby kobiet-połicjantek. Rząd polski na ogół 


Kra 


{odnoszący się życzliwie do spraw kobiecych za- 
twierdził już etat na 20 poliejantek w Warszawie, 
w tem na 1—2 oficerów-kobiet. Przewidziane jest 
powiększenie liczby poliejantek do 50 osób w co- 
lu utworzenia brygady policjantek warszawskich. 
Także zastęp policjantex powiększy służbę bez- 
pieczoństwa w Łodzi. Przeszkolenie policjantek 
potrwa 3 miesiące, w czasie tym zobowiązane są 
mieszkać w koszarach. Przy zgłoszeniach uwzelęd 
nione będą w pierwszej linji byłe członkinie Ocho- 
tniczej Legji Kobiet, jako wyćwiczane wojskowy, 
hazy jednakże przedłożyć świadectwa swej day- 
nej zwierzchności wojskawej. 

W Ameryce niema prawie ani jednego miasta. 
gdzieby w polieji nie byłe kobiet. W Nowym Jor- 
ku utworzono „z płci słabej” oddział policyjny, di~ 
czący 100 -asób. 

DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 6 STRON 
DRUKU. Ilustrowany dodatck poświącony jest 
poezji młodego Krakowa. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra 
w niedzielę 22 bm. podczas mszy św. o godz. 12 
art. op. H. Driewińska (śpiew) i prof. L. Bobile- 
wicz (skrzypce) wykonają utwory religijne. 

WICEPREMIER THUGUTT W KRAKOWIE. 
Dziś rano przybył do naszego miasta wicepremjor 
Thugatt. Pobyt wicepremjera w Krakowio ma 
charakter prywatny. P. Thegutt zatrzyma się w 
Krakowie dwa dni. 

SIÓDMA ROCZNICA ŚMIERCI PREZYDENTA 
DRA LEA. Dziś, jako w 7 rocznicą śmierci pre- 
zyddenta m. Krakowa dra Lea, odbyło się w ko- 
ciele O0. Franciszkanów nabożeństwo żałobne 
za spokój jego duszy. W nabożeństwie wzięła u- 
Gaal rodzian zmuwłego, wiveprczydenei miasta: 
Rolle i Wieiens, dyr. magistratu UGrodydski, dyr. 
Izby obrachunkowej Krzyżanowski, naczelnicy 
wydziałów. grono radców mjejskicà z drem Selinci- 
diem oraż szereg urzędników magietrackich. 

Po nabożeństwie, które odprawi? O. Łukasz, ol- 
były się przy katafalku egzekwie. 

POGRZEB 5P. GEN. BECKERA, b. =dowódcy 
K. O. W. Kraków odbył się dziś o godz. 10 przed 
poludniem z kościola gamizonowego św. Piotra. 
Po nabożoństwie żałobucm ruszył w stronę cmen- 
tarza kondukt, na czole którego jechał szwadron 
8 p. ułanów im. ks. Józefa Poniatowskiego, a na- 
stępnie maszezowaly trzy kompanjo 20 pp. w hel 
manh sztumnowych ze sztandarem okrytym kre 


pa 
i orkiostrą. Trumna metalowa, przed którą postę 


zar Freiwal 
ków, Fiorjańska 44, I. p. 


Nareżnik przy bramie Fiorjańskiej 
- Telefon Nr 533. 


lu ol lutego br. 


FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH ŚRED- 
NICH, Ministerstwo oświaty ustaliło, że w szko- 
łach średnich wykłady ukończą się w wielki wto- 
rek przed świętami Wielkiejnocy, a nauka roz- 
poczmie się dopiero po niedzieli przewodniej. 

SZALONE DNI. Już się ma pod koniec karni- 
wałowi. Od dni pokuty i pobożnych rozmyślań 
dzielą nas już tylko cztery dni łącznia z dzisiej- 
szym, który będzie kulminacyjnym. Niema jednej 
sali w Krakowie, któraby nie była wynajęta. Za- 
opwiedziano wiele zabaw na wszystkie dni na- 
stepne. Niemniej zapowiadają się dobrze zabawy 
prywatne. ; 

ZJAZD BUDGWNICZYCH. Dziś odbywa się w 
Krakowie V zjazd delegatów zrzeszeń budowni- 
czych i stowarzyszeń zawod. przemysłowców bi- 
dowlanych w Polsce, Udział w zjeździe weźmie 
również krakowska Izba budowniczych. Otwarcie 
zjazdu nastąpi w sali Rady miejskiej o 5 po poł. 

~- W Stryju zmarł znany przemysłowiec i prze- 
wodniczący wielu towarzystw, Jan We hrstein. 

FAŁSZYWE PIĘĆDZIESIĘCIOGROSZÓWKĄ pu- 
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szczono w obieg w Krakowie. Odznaczają się omo; w modit Hd goin 3 


przedewszystkiem tem, że są cieńsze od prawdzi- 
wych i odlane z kruchego mętału, tak, że bez wy- 
aliku złamać je można w ręku. Nadto druga stro- 
ua z godlem państwa jest znacznie płytsza i go- 


lrzej odłana, niż na prawdziwej monecie. Rozróż- 


nienie fadsyfikatu, którego okaz przełamany na 2 
części nam dostarczono, nie przedstawia trudności 
tembardziej, że barwa falsyfikatu jest znacanie 
bledsza od prawdziwej monety. Policja powinna 
zająć sią wykryciem gniazda łalszerzy, 

POBIERANIE PODATKU DOCHODOWEGO. 
Krak. Izba skarbowa komunikuje: Ministerstwo 
skarbu zarządziło, aby pobór państwowego po- 
datku dochodowego od uposażeń alużbowych, eme- 
rytur i wynagrodzeń za najemuą pracę na całym 
obszarze Rzpitej był w miesiącu marcu 1925 do- 
kcnywany w dotychczasowym trybie, według 
skali i przepisów zawartych w okólniku minister- 
stwa skarbu z dnia 19 stycznia 1925 w Nr. 20 
„Monitora Polskiego“ z dnia 25 stycznia 1925, tj. 
w ten sam sposób, jak w miesiącu styczniu i tu- 
tym br. 

UJĘCIE WŁAMYWACZY KOLEJOWYCH. — 
Organa policyjne na tut. dworcu kolejowym are- 
sztowały Jama Suwałę i Antoniego Ziębę, robot- 
ników „kolejowych za włamanie do- wozu kołejo- 
wego. Obaj wymienieni skradli duży bal materji 
welnianej. Lup zdołała policja odebrać. 
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Na Karnawal: Creppe Satem, Creppe de Chip 
fulary, Creppe do Marokain i Popeiiny. 
Wełny, sukna, płótna, dymki, szy 
tomy, zeliry, markizety, opale i batysty. 
c Kapy, Kołdry, Koce, Pledy, Chustki, Obrusy ifir 
A 


DEES 4 
PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA PRA 
CY W KRAKOWIE, PODZAMCZE 30 poleta ro 
botaników wszelkich kategoryj, slużbę domową, 
oraz pracowników umysłowych. Zgłoszenia przyj- 
muje także telefonicznie Nr. 472. 


IBKATRY: 


Sobota g. 730 wiecz.: Premjera! 


Szikla na Góra 


Daśń sceniezna Zygmunta Sarneckjego 


Niedziela g. a30 popri.: 
ê pFOTEL 47“ 
komedja L. Verneaillea. 


im. SŁOWACKIEGO 


Niedziela g. 7°39 wiecz.: 


Szklana Góra 


Sobota g. 4 popoh: 


komedja w 3 aktach Rene Peter'a 
i Henri Falka. 
Ceny miejsce zniżonoe od 50 groszy do 5 zł 


Bobota g. 8 wieuz.: 


W SIECI 


Wesgiy Graziat w Maiu aktach 
J, A. Kisieleuskiege 
Ceny miejse nopolaine 91 50 groszy da azl 
Niedziela p. 4 popol: 

KOBIETA BEZ SKAZY 
komedja w 8 aktach G. Zapclskiej 
Z lzą Kozłowską w roli tytułowej, 

Ceny mieize zniżone ol 60 groszy do 5 mł _ 
Niedziela g, 8 wiecz.: 

W SIECI 

Ceny miejsc popularne od 50 gr do 6 zł 
Sobota g. 3780 popol, 
Tancerka vw masce 
operetka z baletem w 8 aktach Kolla, 
Sobota g, T30 wiecz,: 

Senzacyjna premjera! 
Perły Kleopatry 
Gporelka 0, Stranssa 

Niedziela g. 8.80 popoł.: 
„AGABTNA MARICA“ 


operetka w 3 aktach D. Kaimana, | 


3 


BFmdPOPU 


Gparatia 


„NOWOSSE" 


al, Rajska 


Niedzieia g. 7:30 wiecz.: 


eriy Klecnstry 3 


MINA: 
Jedyny obraz w seasonic 1974-1905, 
NA ROZKAZ FOMPADCUR 


` wielki ogzatycziy dramat w 7 aktach 
w ztórrych romen Eyr SKAŁA, 


mora 


Śtradom 15 


i 


Zaangy; 5, 7, 8. 
w Eeee oi rodz, 9 | 


„Klęki 


Perrak soad 
430,8, 7'30, 9:10 


oraz 
Abona Prylond. Alwin Neuss, Frida Richard _ 
ri Dziś przepiękua premjeralit 
Wielki dramat 
gorącej miłości à dzikiej nienawiści 
SZAL PUSTYNI 
Obraz irapennjący cudowną wystawą oraz bae 
gacwem pomysłowych Bren 
w rolach zówzzch eudownie piekno artystki 
ary Hohn 1 en Eiri 
oraz riłukieniec kobiet Kerman Valentiro 
ehi ah oł di aj RJ 


Trzecie arcydzicło sezonu! 
"bia WYSPA oW 
AGINIORYCH OKRĘT 
E | Dramats aktów, wytwórni „First Ne tional 


Całość. W rolach głównych 
Milion Stills $ Anna Nilsson 


- Film dla młodzieży dozwolony 
Zmiżki przez pierwszo 3 dni nieważne 


Od soboty dnia 21 łutego i codziennie 
2 serjo rezem 2 serjo razom 


VINDICTA 
Í Dzieje miłości i grzechu 


9 wielkich aktów 
w roli głównej Carpontior | 
najpiękniejszy mężczyzna Francji 
oraz komik paryski Bigcot 
nadto urocza Ginotto Maudie 
wałrzącająco sceny 
trzęsienia ziemi pożary okrętów 


Lubicz 15 


Pierwszy seans g. 5 
diałai seans godz. 9 
w niedzielę ed got. 3 


Dziś!!1 Fim s któr caty Dziś! ll 
Arcydzieło t <=, t Arcydzie:0 
sezonu! sezonu l 


ROSITA 


m a E 
z ulubienicą publ, Mary Picktord w gł. roli 
wspaniały dramat przeplatany humorem w ł0 akta 
Bwie secjo w sałości z zakończeniem 
Reżyserja genialnego Ernesta Lubicza + 
Stynna wytwórnia amer. „United Artist Coop. 


„SZTUKA” 


św. Jana 4 


Stany al godz. 5-4 


WW Kieby wała senzacjai | VK 
m Wspaniały dramat w 8 aktach E. 

m A f HI 
m i APASZKA W JEGUABIACA (i) D 
a w giównej roh Prisc tła Dean M 4 
ara” |seoncy: nia ea |19 node, =P W nieda, oś s LUA 


Z KARNAWAŁU: 


BSET EZ + 


| inni 


W czytelni Towarzyskiej odbędzie się we wtorek 
dnia 54 b. m. 


Zabawa Andrusów Gzytelnianych | 


urządzona staraniem Kółka Diamatycznego dla 

członków Czytelni. Ze waeiędu na ograniczoną 

ilość biletów wydawanie tychże odbywać sę będzie 

cd 20 do 22 włącznie od godz. 6 do 8 wiuczór 
w Seżretarjacie, 


RADIO swot 
W RESTAURACJI „WASSERLAUF" Ą 


Kraków, Stradom iti x ? 
Codziommis od godziny 8 üo 11 wieczór przy kolacji radio 


wstęp wolny. 
ep y: Ce i pows 


Zarząd 


j 
i 


Nowośćł 


Kuchnia doborowa 
O liczne odwiedziny uprasza 


a 


i 
anie 


Ceny konkurencyjee? 


rtyngi, eajgi, kr 


asp KwK "IPN E 


Zbudzomo nas spiżowem biciem w dzwony! 
Tytauów cios wyrąbał drogę nam! 

— a z grobu wstał twórczości pęd szalony: 
i Mus nas gna do otworzonych brami!!... 
Twórczości pęd obrócił koło świata ,- — 
i dzrży ster ponad miljardem dusz — `. 
twór 'zości młot do Wielkich Bram kołata * 
I wali w dzwon na Zmartwychwstanie już!ll... 
fe” -. Jerzy Braun „Wyzwolenie“ (z „Na- 
E | | _ jazdu centaurów *.) 


Karty dzisiejszego dodatku poświęcamy poe- 


«ji Młodego Krakowa, tego, który wraz z Pol- 


ską całą wstąpił do „otworzonych bram“ Ży- 
cią, który wraz z Polską caią pragnie i musi 
współpracować w tworzeniu nowych wspól- 
nych wartości, nowych narodowego ducha e- 
nergij. z A ; 
Przez wywołane sugestją wypadków zwró- 
cenie się wszystkich oczu polskich ku stolicy 
państwa, ku rządzącej dzisiaj Warszawie, Kra- 
ków, chwilowo jakby odsunięty od głównego 
gościńca dokonywującej się dzisiaj , pracy 
twórczej, nie może jednak zapomnieć nietylko 
© swem wielkiem historycznem znaczeniu Za- 
równo z doby królewskiej Polski, jak z okresu 
porozbiorowej walki, otworzonej insurekcją 
Tadeusza Kościuszki, a zamkniętej czynem 
Strzelców Józefa Piłsudskiego. Nie może tak- 
że zapomnieć o swej twórczej, kulturalnej roli, 
tóra wyraziła się w pożytecznych pracach 
„Alma Mater“ Jagiellońskiej oraz jej siostrzy- 


Poezja Młodego 


wytworny „parnasista* Jan Pietrzycki, jak 
Józef Wiśniowski, czy Maciej Szukiewiez, jak 
jeden z pionierów modernistycznej formy Fran- 
ciszek Mirandolla, czy też zamilkły niestety 
dzisiaj, a tak oryginalny w swoistym wyrazie 
Stanisław Stwora („Ulica“), jak również Mie- 
czysław Zielenkiewicz („Kwietna zamieć”). 

Tchnienie „Młodej Polski“ żyje także w poe- 
zjach Rajmunda Bergela, który dzisiaj po „Tu- 
łaczym szlaku“ legjonowego trudu snuje pięk- 
ne, nad głębiami życia rozpięte „Tęczowe mo- 
sty“, szukające „człowieka w człowieku”, „by 
zeń wywieść ku słońcu żywy kościół Boga“. 
To samo tchnienie żyje także w poezjach Emi- 
la Zegadłowicza, który wespół z Tadeuszem 
Szantrochem, również poetą tych samych czą- 
sów, tworzy nową „beskidzką legendę* we 
wspólnem poszukiwaniu Boga w człowieku i 
wspólnej chęci jego podźwignięcia przez opar- 
cie życia na fundamencie serca. 


Z wymienieniem nazwiska Emila Zegadłowi-|f, 


cza doszliśmy do jednego z najmocniejszych 
wiązadeł pomiędzy niedawną „Młodą Polską”, 
a kształtującą się dzisiaj najmłodszą poezją 
Krakowa. Odmiennemi wprawdzie drogami, 
wśród odmiennych już wpływów wychowani, 
idą najmłodsi, coraz częściej jednak zgodni 
z nim w poszukiwaniu treści głębokiej, a po- 
przez jej ełementy tchnienia Bożego. I od razu 
zaznaczyć należy, że ten właśnie motyw, mo- 
tyw głębi, motyw szukania w sobie wiekuiate- 
go gruntu i związku z istotą wszech-rzeczy, | 
poezję dzisiejszego, młodego Krakowa w dużej ; 


cy naukowej Akademji Umiejętności, która za- |mjęrze wyróżnia od dzisiejszej poezji stołecz: ! 


znaczyła się wielkim rozwojem sztuki, nauki 
t Poezji, opromieniona światłem takich duchów, 


nej, która, wdarłszy się na wyżyny doskona- | 
łości artystycznej, może za mało na ogół ma 


swą młodzieńczą trzyma straż u Wisły, u stóp 
nowego Wawelu, 
z nakazem Stanisława Wyspiańskiego już nie 
bierny kult przeszłości, lecz tchnienie nowej 
mocy, dziś czynnej nowej twórczości. 

„Wśród zwalczających się nawzajem i prze- 
mijających wielorakich kierunków dzisiejszej 
nowej sztuki, wśród błędnego wirowiska dzi- 
siejszych „izmów*, młodzi poeci Krakowa, wpi- 
sani pod słoneczny znak Heljonu, przejęty po 
wielkim piewcy „Króla Ducha“, wyrażają w 
istocie swego ruchu rozbudzoną intenzywność 
duszy, pragnącej poprzez poezję wedrzeć się 
w kształtujące się dzisiaj życie, a której twór- 
czy pęd ku słońcu i pełnej radości w ogólniko- 
wym tylko sensie schodzi się z powojennym 
„iuturyzmem*, co wyraźnie zresztą stwierdza 
najbardziej wybuchowy z młodych poetów 
Krakowa, Jerzy Braun, w swym „Dzwonie na 
alarm“ (który trafnie historyk literatury na- 
zwał nową „Odą do młodości”) w wymownych 
slowach: 

Futuryzm nasz — to będą orle szpony! 

— które trza wbić w przegniłych mózgów pleśń, 
— wygodę ciał przemienić w trud szalony, 

— w zawrotny pęd, w rewolucyjną pieśń! 


Gdzie starość czuć — tam tworzyć trza do. gruntu! 
— gdzie stawiać dom — to stupiętrowy gmach! 
— a strzelać w pierś ekrazytami buntu! 

— i orać w dół — po zakrwawionych dnach! 
rycerskiej śmierci z ran odniesionych na polu a Sza mk c=! drzetkczć —) —— I! 
walki w r. 1920 Romana Eminowicza (po któ- | "turyzm nasz — to wielkie Dusz crescendo, 
rym pozostał ton oryginalnych poezyj „Basi- ao pga sprężyn wiadych EM, 

leus", wydany przez rodzinę z przedmową prof. | (79 z Przed nas i po nas wiecznie będą, 
Chrzanowskiego), oraz po żołnierskim zgonie | 91 mgławic snu do księżycowych lat — — — 
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jednego z w ue óbzych współtowarzyszy 5 í Bol. P. 
jego pracy I. Maruśińskiego w jakiś czas do-, SGR 
piero potem dzięki inicjatywie „Koła poloni- CCC ZAOCZNE 


| poezji 


PoSWięceny 
Hiie 


obecnej dobie należnego mu miejsca w litera 


chroniąc z niego zgodnie | turze polskiej, 


Jest bowiem Kraków stale pomijany milcze- 
niem, usuwany marnemi sposobami w szereg 
ostatni — w najlepszym razie — gdy w sze- 
regach poprzednich ustawia się ludzi nieraz 
tego niegodnych. Chcemy przeciwstawić się 
temu nahalnie bolszewickiemu prądowi, ironi: 
zującemu „Nowe Ateny*, 

Chcemy i doprowadzimy do ureałnienia nas 
szych chceń. Czujemy się na siłach — walczy: 
my tylko z brakami... materjalnemi, Nie kaž- 
dy ma to szczęście być zasobnym, nie każdy 
ma ten talent wypluwania się na czoło wszyst< 
kiego bokserską siłą pieniądza. Korzystając 
w miarę otwierania nam bram ze wszystkich 
źródeł możności wypowiedzenia się, wysuwa» 


|my żywotność naszego „my“ ponad oklepanki 


dziennikarskich frazesów i rozczyniacze mil- 
czących niezauważań. 
Niech ta zapowiedź walki naszej będzie eks< 
pozycją naszego programu. 
Witr. 


ROMAN RADOGOST EMINOWICZ 
LOS MNIE ZENIE 


(z „Basileusa*), 

Los mnie żenie na niedole 
Ku udręce mus mnie iść, 
Innym wiosna żyżni pole, 
U mnie osty i kąkole, 

` Jesień u mnie, zeschły liść. 
Znikło Szczęście, Ukojenie — 
Zaschnąć musi tęskna łza, ^. 
Los mnie ku przepaściom żenie 
Po gwiazd światach mi błądzenie 
Duch mnie hen w bezkresy gna. 


jstów* sluchaczy Uniwersytetu Jagiellońskie- 


k * Los mnie żenie na niedolę 


lak Jan Matejko, spadkobierca ducha Polski 
historycznej, jak Stanisław Wyspiański, szer- 
mierz ducha Polski nowej, z pęt historyzmu do 
zycia twórczego wyzwolonej. | 

„AW szczególności nie może Kraków zapom- 
niec o twórczej roli, jaką dla literatury pol- 
Skiej ostatnich czasów odegrała „Młoda Pol- 
Bka“, co właśnie tutaj przed 25 laty zapalona 
łomienistemi kartami „Życia* z pod redakcji 
najpierw Ludwika Szczepańskiego, a następnie 

Anisławą Przybyszewskiego, stała się nie- 
tylko skupieniem najtęższych młodych talen- 
dów, lecz przedewszystkiem ogniskiem ruchu 
t Tego, odbitego zarówno w szeregu prac ar- 
etycznych, literackich, w świetnym rozkwi- 
i sceny, jak też w pracy kulturalno-publicy- 
"Krone żeby wymienić tylko niezapomnianą 
»Mrytykęć Wilhelma Feldmana. 
-— 10 można przedewszystkiem zapomnieć, że 
mi M wprawdzie tonami smutku, pesy- 
den nawet dekadentyzmu, tonami polskiej 
ną nk „Młodej Polski“ swą pieśń pięk- 
dami „Ak gla akordami „pelnemi wiary, akor- 
Taf SAR śropolisu'* Stanisława Wyspiańskiego, 

J Piomiennej wizji Polskiego Zmartwych- 
Wwstania, i 

Niektórzy z pośród współuczestników tych 
prac, poszukiwań i przemian z pod znaku „,Mło- 
dej Polski* dzisiaj jeszcze są wśród nas i pra- 
cują, żeby wymienić tylko świetlaną postać 
Jacka Malczewskiego, czy też z tej samej 
dziedziny procowników, jak Mehoffera, Axen- 
towieza, Wodzinowskiego i innych, jak z dzie- 
Wziny poezji przypominać jeszcze nie trzeba 
ciągle żywej twórczości głębokiego sr sj 
ga-myśliciela Karola Huberta Rostworowskie- 
go, jak subtelnego liryka Antoniego „Waśkow- 
skiego, : który od swej niezrównanej „Melan- 
cholji, przeszedłszy do rapsodowego rytmu 
„Bolesława, Chrobrego" dzisiaj w blasku dni no- 
wych szuka dla siebie nowej formy wyrazu, po: 
$ obnie, jak i inni z tamtych czasów poeci, jak 


w sobie (poza, nielicznemi wyjątkami) głębsze- 
go, istotnego zamyślenia, nie tylko nad za- 
wrotną głębią wieczności, lecz także nad roz- 
wijającym się pędem życia i jego twórczą celo- 
wością. m . 

W promieniach Wawelu, odbudowującego się 
dzisiaj z ruin przeszłóści nowego Wawelu, 
kształtuje się dzisiaj nowa poezja, drgająca 
nietylko gorączką poszukiwania nowej formy 


go podejmuje na nowo pracę „Sekcja Art.-Li- 
| teracka , z której niebawem wyłoni się odrę- 
bne skupienie, dzisiaj działające pod nazwą 


„Heljonu“.*) . | 

Skupione tutaj talenty, przedewszystkiem ta- 
kie, jak Józef Aleksander Gałuszka, jak Jerzy 
Braun, jak Jarosław Janowski czy Michał 
Dadlez, zdołały się już wypowiedzieć w całym 
szeregu prac poetyckich, którę dzięki zarówno 


wyrazu, lecz także dobitnym rytmem nowej jswęj formie, jak też i treści, stanowią pozy- 


twórczości i radości życia, jak też coraz częś- 
ciej tchnieniem głębi. 

Nie mam dzisiaj zamiaru dawać jakiejś ob- 
szerniejszej charakterystyki młodej, współ- 
czesnej poezji Krakowa. Raczej miejsca nale- 
ży ustąpić poetom, niechaj sami mówią za sie- 
bie. 

Chcę tylko podnieść, że w tej chwili w Kra- 
kowie najruchliwszem skupieniem młodych 
poetów jest „„Heljon*, związek literacki prze- 
ważnie studentów Wszechnicy Jagiellońskiej, 
mających jednak za sobą już caly szereg wy- 
stąpień literackich, jak też poważna już ilość 
zbiorków poezyj, bardzo korzystnie świadczą- 
cych o kształtującej się młodej poezji Krako- 
wa. Wymienione skupienie literackie stoi dale- 
ko poza czynną tutaj przed kilku laty grupą 
„futurystów* czy „fòrmistów“ krakowskich % 
pod znaku Brunona Jasieńskiego i Tytusa Czy- 
żewskiego, jak również poza zamilkłą chwilo- 
wo „Zwrotnicą*, tak umiejętnie i ciekawie re- 
dagowaną przez Tadeusza Peipera. 

Jego zawiązek stanowi działalność utalen- 
towanego poety Ś. p. Romana Eminowicza, 
który jeszcze w r. 1919 dał początek literac- 
kim „Sympozjonom* na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim, propagując nową sztukę, wpradzie w 
swej podstawie związanej z ekspresjonizmem 
„Zdroju“ poznańskiego, lecz nacechowaną dą- 
żeniem do jak najszczerszego, samoistnogo wy- 
razu, jako odbicia dynamiki wewnętrznej i 
wciąż dokonywującego się ruchu duszy. Po 


tywny dorobek we wspólnym skarbcu poezji 
młodej. W cień zapomnienia czy lekceważe- 
nia przez literacką Warszawę, ufną w swą sto- 


łeczną wielkość, odsuwana, młoda poezja Kra- 
kowa, nie da się zagłuszyć naciskiem konku- 
rencyjnej niechęci. Mówią już dzisiaj za nią ta- 
ką młodością rwące i takim spojrzeniem w 


„Na początek parę słów w kwestji pojmowa- 
nia przez nas poezji, co nie dotyczy wcale for- 
malnego uzewnętrzniania się pojęć naszych 
iw ekspanzji wierszowanej. A więc niejako teo- 
rja naszego ustosunkowania się do poezji, teo- 
rja nie naszej twórczości na papierze, ale tej 
podskórnej świadomości, która nie da się wy- 
razić ani rytmem, ani rymem. 

W słowie „poezja* nie zamknęliśmy tkan- 


iki misternej, ograniczonej kategorjami efektu. 


W tem słowie uwidacznia się nam najistotniej 
praca naszego uczucia i myśli, twarda, prosta 
i nieugięta, nieprzekupna i nie handlarka idei, 
inaczej na wtorek a inaczej na środę, 

W słowie „poeta“ nie uromantyzowaliśmy 
ubranego w spodnie słowika, 


ani także — 


z drugiej strony medalu — ubranego w piór- 
ka człowieka, dla którego poezja stała się ży- 
ciem istotnem, nie absorbując jednakowoż 
iw dziedzinach od niej niezależnych, a więc nie 


gląb duszy i w głąb wieczności przeniknięte 
utwory, jak peine słońc „Uśmiechy Bega* czy 
„Dusza miasta“, czy „Gwiazda komandorji* 
Józ. Al. Gałuszki, jak „Najazd centaurów*, 
czy przepyszna „„Oceaniada* lub ostatnio „Dy. | 9YTOns k 
wan rozkwitający“ Jerzego Brauna, jak wre- | oniujący na zewnątrz ze swych głębokich 
szcie „Siejba tęczć Jarosława Janowskiego. wartości objekt, tętniący razem z życiem i na 

Przemawia na jej obronę młoda brać lite. |JSS9 marginesie stawiający latarnie morskie, 
racka, która skupiona w „Heljonic“, działają- wskazujące i objektywniej czy subjektywniej 


byronistyczny typ poławiacza wrażeń, ale pro- jak igiełki magnesu na nitce jedwabnej |. «uj 


Chętny idę w smutków noc. 
Droga w górę Ci przez bole. 
Otom pojął Bożą Wolę: 


Stos ofiarny — Ducha Moc! = 
1918 listopad, 
JÓZ. Ak. GAŁUSZKA. lý osn 014343, 


LILJE a 
Księżyc jak srebrna pierś Panny Najświętszej, 
niosącej głowę w gwiazd glorji w noc cichą — 
zlewa strugi astrału w usta lilij, wieńcem go 
wyciągąjących z gniazda biel głodnych kieli+ 


chów, — — -. 


Klęczą lilje jak mniszki w bielutkich kornetach, 

adorujące kornie księżycową Hostję, 

zastygłe w cud modlitwy, w ekstatyczny letarg 

niedosiężnych tajemnic, a sercu tak pro- 
stych — = ; 

Drżą lilij złote serca w mistycznym zachwycie, 


g 
DA 


ku Gwieździcy Polarnej, co Bogarodzicy „š 
drga nad licem, jak goląb z Noego korabiu =e 


W mgle dymów kadzidlanych, jak wonne 
wspomnienie, 


cym dzisiaj pod 
swego ruchliwego prezesa Janusza Stępow- 
skiego, a poparta przez drugą grupę młodych 
poetów, do niedawna skupionych w „Kole 
liter.-art.* słuchaczy Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego z najwybitniejszym z pośród nich talen- 


tem Adrjanem Czertnińskim na czele *), dzisiaj 


*) Organem tego skupienia jest pismo literackie swej 


intensywnem kierownietwem | FZMACMaJĄce. 


Dlatego każdy z nas, przedstawia indywi- 
dualność odmienną, niezależną od fluidu dru- 
giego. I dlatego my, jako grupa, nie mamy in- 
nego programu, jak tylko ten, żeby poezja na- 
sza tętniia życiem, a życie nasze uszlachetnia- 
lo się poezją. 

Chcemy, by wiersze nasze były szczere 
dobroci i dobre w swej szczerości, Jak 


Ww 


„Heljon*, którego pierwszy numer ukazal się pod |zasadniczą wytyczną uznaliśmy niekłamanie, 
redakcją dra M. Dadleza; redakcję dalszych nu- nie przystrajanie w perukę łysiny, bo to na nic 
się nie przyda, chociaż przedtem się przyda- | Oddaję Wam swe usta z Ogrojca schodzący, j 


merów objął p. Janusz Stępowski. 
*) Ozęściowym wyrazem tej grupy jest Świeżo 
wydany „Kongres-Almanach poetycki“, z które- 


go recenzję pióra T. $. zamieszczamy właśnie w|rej żaden sezon' nie zniszczy nieaktualnością: |nim trzeci kur zapieje każda. z 


dzisiejszym dodatku. i 


wato. 


zabłąkane w wszechświata księżycowym pyle 

przychodzisz Jasna. Pani — i nad Podniesief 
k niem 

serca kładziesz miłośnie rąk burbońskie lilje, 


ZAZDROŚC 


Pocałunki mi Wasze zapadają w serce > 


a jak lśniące Judaszowe srebrniki dźwięczące = 


oplatacie me skronie róż cierniowym wieńcem, 
podając w białych dłoniach gorzką żółć i ocet, 


pośród arcykapłańskiej, orężnej czeladzi 


Jedną zaś tylko mamy dziś odskocznię, któ-|i mówię do Was każdej, z którą usta-m łączył: 


a mianowicie: wypracowanie dla Krakowa w 


Was mnie - 
. zdradzi. ; 


O ES A EES EE E E E E 


Kongres poetów krakowskie 


Znana już z występów porankowych i wie- 
<zorkowych piątka aatoszych poetów kra- 
szej h, R się bez wyjątku uczniów na- 
„Almanach ter, Wydała w tych dniach 
e hh eip - Skiba p. t: „Kongres“ 
ki tej ZA u Gebethnera i Wolffa). Do piąt- 
ski, Ronard i D rara zokowski Czermiń- 

czna — i 1. — Wobec tego, że 
re Tra polityka „Wiadomości 

a ich budzi u publiczności wrażenie, ja- 
A ię» „Poezja polska skupiałą się dziś 
gł a N i Łodzi, warto przynajmniej 
Poetów owie posłuchać głosów naimłodszych 

z krakowskich e 
Czermigyj  Śdcą ich zdaje się być p. Adrjan 
wieni Mb Skoro on otwiera Kongres przemó- 
‘leniem do twór > a 
Tettie órcy futuryzmu wloskiego, Ma 
urasi W Poeta polski budzi drzemiącego na 
Wyzrwa: locha i wzywa go do pieśni, jakby 

J * waląc do wspólzawodnietwa: 

nar N ! życie przewala się we mnie, 

AE żę, tętno pięciu stolie świata: M 

Erz Jork—P aryż—Moskwa—Rzym i Berlin 

R do siebie w radjoaparatach. 

SSE SL. dokach, kopalniach i hutach 

ja ; czesne życie tętni swoją mową; 

a rej Pojąłem, jak anteny druty, 

©! bc) Już kłonisz uwieńczoną głowę? . 

nie z dź się jeszcze, ty słońce wieczoru, < 

kę ryj mniałeś przecie, jak zwyciężać?.. 

Ośląpią w ciebie, jak tank, semaforom .-. 

Bied % zgłuszę i zetrę — jak wężał m x 
uciekaj y Marinetti. Gdy to przeczyta, będzie 
Aejrzy, PTZEd każdem wieczornem autem, po- 
A p. o: ajae W niem — zamach z Krakowa... 
Daprawa, Liski przecie tylko żartuje. A może 

% Podrażniły go do tego stopnia kra- 


kowskie druty tramwajowe, telegraficzne, tele- 
foniczne, parasolowe? 
Druty — druty — i druty! — druciły się druty 
tramwaje, nad ulicą rozdzwonione sznury, 
promienie telefonów, z blach szydła wyprute, 
nawleczone przewodem, gubiły się w chmurach... 
Były we mnie: do mózgu szpilkami przez oczy — | 
w słuchawkach uszu grały — w węzłach ner- 
wów skrzyły — 
zesztywniałe w muskuły twardy ucisk tłoczył = 
gradem siekły po pewni a pm krwią w ¿y~ 
ach... 


Aż sam poeta przemienił się w drut elektro- 
magnetyczny, rozpiął się po gwiazdach i -— 
„brzz-Czach!!* Poprostu pękł! — Ale wnet się 
odrodził w innej postaci: 

A że nie mam, jak inni, własnogo sztandaru, 

coby Świocił dziurami od kul i krwią broczył — 

od Łomnicy rozciągnę się do Trafalgaru 

jak ciemność, a ponad nią — tylko moje oczy. 

Błyszczą one, bo w nich, jak zresztą w Ca- 
łym poecie, jest Bóg {Est dous in nobis, agitan- 
te calescimus illo, śpiewał już Owidy): 

Tak zobaczyłem w sobie samym Boga, 

gdy w mego ciała rozparł się żupanie, i - 

. i niepojęta napadła mię trwoga, 

by nie zawołał, jak niegdyś: Adrjanie?! 

Pod wpływem owego bóstwa pisał wiersze, 
aż raz się zbuntował i zawołał: „Dość już ma- 
my poezji i poetów dosyć“ i zatęsknił do — 
srebrnych zbroic, mis i dzbanów, ale tak ladnie 


I opowiadał o swych tęsknotach, że mu przerwa- 


no: „(itupcze, znowu wiersz piszesz“. — „Nie 
dajcie mi zmądrzeć!', brzmiała odpowiedź poe- 
ty, który jeszcze ugania się za — sobą po wi- 
rach ziemskich i szlakach niebieskich. © 

W przeciwieństwie do tego dynamika czy 
energetyka — elegikiem płonącym jest cichy 
Agatstein, który ucieka przed „żądzą żarliwą, | 


jaskrawą i złą” „na dno swego piekła: Arturze 
Rimbaud“. *Poeta czuje Się zmęczony i samo- 
tny, czuje się cieniem zdmuchniętej świecy, 
a dopiero 0 zmierzchu 
staję groźny, krzyczący ~ z bladych prze- 
e waj ścieradeł 
i błądzę lunatycanie po szymsach Twej jawy. 
A wtenczas, płomieniejąc w uniesieniu świętem, 
Bóg w ogniu i przestrachu, straszliwy jak pożar, 
porywasz mnie w ryczący, purpurowy odmęt 
na eljaszowym wozie — płomienista zorza. 


Znużony walką, zmęczony miłością, nauczył 
się cenić poezję ciszy 1 wymowę milczenia, ale 
czując w niej sidła Boga, na siebie zastawione, 
woła: „Nie wierzę w nic. I w Ciebie nie wierzę. 
Lecz milknę — jak żar Apokalipsy, jak Gloss 
Teresy“. EE. SE SF 

Jan Brzękowski Upa? się _niebosiężną i nie- 
boburczą pracą murarzy, Opisuje DARE gra- 
du, błądzi w pożądaniu po wszystkich stre- 
fach ziemi i idzie umierać na biegun póinocny; 
wreszcie protestuje przeciw nudnej codzien- 
ności; o | R enp 

Nie chcemy tak — nie chcemy, wciąż to samo, 

wieczne chodzenie tu i tam boz celu, 

nudnem jest zawsze wstawać blado rano, . 

a wieczór krwawo do snu sobia ścielić. 

Raczej się stopić w własnym. wściekłym tarze, 

wystrzelić w przestrzeń zbuntowane gwiazdy, 

stać się krwawiącej po205! oltarzem L 

i w niemą próżnię ofiamy swój słać dym.. 7 


rozpędzony współczesności 
sze slowa końca w ziemi 
net“; 


silnik — i wpi-|wień nie chcę, i k- 
tańczącej kar-|brzydzę, jeden wykrzyknik tylko błogosłąwię“. 
sam pójdzie jak jakaś nowa  planeta|I pod sztandarem tego wykrzyknika rozwija 


nienawidzę, pytajnikiem się 


w mistyczny zgon, by podjąć nowe — prze- | poeta program młodych i silnych... 


miany. Do takiej samej podróży wzywa współ- 
czesnego czlowieka: 


Gryzący się jak psy, w maszynie wielkiej giełdy, |nowisko ogniskowe — Tuwizm 


czarną komedją fraka śliniący smak dancingu, 
oto cię dreszczem słów, jak lawą, niszczyć będę, 
aż wyruszysz do gwiazd olbrzymią wojsk fa- 
langą 
To wyruszenie na gwiazdy maluje poeta 
w „Wizji“, zakończonej takim obrazem: 
Na związłej Trampolinie, rozchwiany jak wa- 
badlo, 
w bałansie wąskich elips zataczasz życia skrót 
i skaczesz w otchłań dal, w rozpęd komet upa- 
dłych, 
modlący się błagalnie o wiar serdecznych płód... 
Jeżeli tamci czterej szukali natchnienia 
przeważnie w kosmicznym chaosie, to Ronar- 
dowi (Bujańskiemu) wystarcza — alfabet i zna- 
ki pisarskie: Na początku było: a. Na a się stał, 


W ciszy mijały bety, gammy i delty, aż wybiło |. 


ogniem wskrzeszone: h, pobudziło go do czy- 
nu, pomogło podnieść się do potęgi Altej 
Pomnożywszy się przez: m, stał się enty, wal- 
czył krwawo o: p., aż zakrwawiwszy dłonie 
o: r, rozdarł swe ręce i znaczony tułaczym 
krzyżem mogilnego t, wchodził w toń beztoniji. 
Lecz przyszedł wicher wyogromnień i «przy- 
niósł mu wiarę w niezniszezalność jaźni. Więc 


Jan Alfred Szczepański stara się czytelni- |krzyczy, „że nigdy, nigdy — nawet na zet, — 


ków swej „Urampoliny* ująć „pochlebstwem”, 
obiecując im „utwór dziwny, słowo syntezy 
i zrozumień, rozstrzygające całość jego jaw, 
wielki, kosmiczny poemat poety, który chce 
życie spętać i rozpalić słońca, jak różnobarwne 
rakiety rozżarzonego patosa... Po tym, obie- 
cującym wstępie zapowiada pocta, że „zhamuja 


nie skończy się ten mój alfabet, — ale gdy 


P. W. Horzyca dowodzi w ostatnim ,„Skas 
mandrze', że wśród współczesnych zajął stas 
„Jak dzieło 
jego jest jakby kulą kryształową, w której 
przegląda się cały świat i załamują się promie« 
nie najdalszych nawet słońc, tak on, jako poe: 
ta, jest niejako punktem ogniskowym, przez 
który przechodzą wszystkie widzialne i niewi» 
dzialne fale, jakiemi drży twórczość dzisiejsza. 
To Bóg jego postawił go, na kształt kolumny 
lustrzanej, u zbiegu wszystkich dróg duszy 
dzisiejszej, i On to sprawia, że wszystko się 
w nim mieści i odbija; że niczemu nie jest da» 
leki, a z wszystkiem łączą go tajemnice, napo: 
wietrzne przewody; że cały będąc w swej nie- 
świadomości, stał się centralną Świadomością 
współczesnej poezji polskiej“, Stwierdzenie ta 
przychodzi w sam czas, gdy w Mickiewiczow- 
skim zeszycie „Wiadomości Literackich" J. N. 
Miller uznał nieaktualność „Pana Tadeusza“ 
t zantykwirowanie przeważnej części poezji ro4 
mantycznej. Wolne miejsce zajmie, dzięki p. 
W. Horzycy — Tuwizm. Aby mu się nie przy» 
krzyło, moglibyśmy metodami (idzie w nich tyl- 
ko o — słowa) „Wędrówek Everymana* udo- 
wodnić, że naszą piątka z Kongresu, to naj- 
jaśniejsze planety, krążące około owego słoń: 
ca, a dla skompletowania systemu słonecznego 
dodać jeszcze kilku... Ale tu nie „Skamandor” 
tylko Wisła. — Więc poprzestajemy na pros 


padnie małe zót, — przejdę przez zet — i bę. |Stym przeglądzie krakowskiego „Almanachu 
dę szedł wichurą — w nieznaną dal — niezną- | Poetyckiego", zostawiając sąd — czytelnikom, 
nych dni: zacznę alfabet wielkich liter..." Wy-|3Wet tylko przytoczonych próbek. Nie może 


krzyknik obiera za swe imię w chwili wyzwo-| 9% WYpaść ujemnie 
lin. „Pauzy przeszedłem, kropki nigdy nie po- dzieńców, 


stawię, średnik mię dręczy, kropek i niedom$- 


dla pemych rozpędu młoa 


TETEN + Na 


|; (Wy karly na drapaczach, 


wy, na ełomianych | 
szczudłach 


| a 


+, |straszaki z mierzwy ziemi od potów śmierci mo- 


2 i ' 
Si |Apokaiipsę zjawisk mózg wasz w magiczne pudła 


f 

po ajka tytułowa pierwszego zbiorku poczyj Jerzego 
rauna („Najazd centaurów*, Nakładem Księgarni 8, A. 

i Krzyżanowsziego). 
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JERZY BRAUN 
+ 
| CHRZEST GWIAZD 


©iala nasze są krzywe i chore i nikłe, i 
prześwietlone na papier przez gorzką anemję, © 
mózgi ktoś nam potworny powęźlił, powikłał 

i uszy nam obwiązał i oczy wbił w ziemię. b 


Chodzimy na swych nogach, jak na chłodnych 

f: drewnach, ; 
powłóczymy stopami po miejskich śmietajskach, 
przewróciliśmy skórę od spodu nazewnątez 


i blądzimy, jak kukły krwawe bez nazwiska. Só 
k ja sy 
Kiedyś zwali nas ludźmi kapłani, poeci, "FF 


iwichrami wiał nas płomień przez lądy i morza, 
& fal stu wieków, z wędrowań, z dziejowych za- 
= mieci 


À 
fak bronz rozkołysany huczała twórczość Boża. | 
h 


(Dziś nasze dnie, jak wieka podnoszą się i kładą 
w strapzliwe, czarne bezdna, w żywotów naszych 
trumny, i 
tańczą, twarz mamy, jak 
strach bladą. i 
|Był ktoś, co zwał się Samson i walił w gruz ko- 

a łumny, = dag s i 


[A myśmy w głąb uciekli, zgubili się w zaułkach, 
bw maleńkich się kałużach pławiły nasze myśli. 
Jest Ktoś, co zamiast książek wszechświaty ma 
I A) y ? na półkach | $ 
E? byli i tu szaleńce, co snem u gwiazd zawiśli.., 


.Drapieżca serca zgryzł nam na miał, na pył, na 


> i nudę, | 

porywy, zgiął, czar opluł, okłamał nas w koły- 
mAN skach, 

„Pająki miast nam w gorycz osnuły wszystkie cuda, 
ezad fabryk w stosy piętrząc na gnuśnych rojo- 
dż Ee wiskach.., 


4 > 


— nerwy w nas trwogę 
ber 


uinui pre SA | 3 


SE! AES GI ż 


| Ludzie! Tam nad głowami wam Jutro się po- 
ił chgla,  ı 

Jutro, wichura żdziwiefi, dzwon łkań i niebios 
febra. 

Olbrzym błękitny z dzbanów chrzest gwiazd na 
Ie kark wam wylał, | 
szałone młoty zdarzeń w druzgi wam łamią żebra. 


Ludzie! Bruk bierzcie w dłonie. Kamienowaniem 


 |zamkuął na rdzawe klucze i ukrył na swój okręt. 


 |Prostujcie ciał kabłąki, oczyśćcie serca z pleśni 


w mleku prostoty białej wykąpcie się na promień 

-— niechaj się Boże Slowo w kształt żywy ucie- 
leśni 

w opętań dusz ekstazę i w świętość oszbłomień. 


Przełęcze drzemią w słońcu, gwiazdy się w pia- 
nach pławią, 

lasy szeleszczą czarem i pachną stepy miętą. 

Niechże się wasze oczy miłością raz załzawią, 

niechże raz zadrżą serca w tęsknocie niepojętej. 


Bóg środkiem niebios stąpa i słońc posiewem 
miota, 

piomienne ziarno pada i mnoży się i wzrasta, 

Człowieku, z płacht prostoty siej pełne garście 
złota. 

O zmierzchu cię powita dzbanami tęcz niewiasta... 


JAROSŁAW JANOWSKI ; | 


APOSTROFA 


(z „Heljonu'). A j 
Nie będę was olśniewać rapierem słów bIyszčzą- 


cych: 
Ktoś Inny będzie śpiewać — z świtaniem bie- 
d i lejącem. 


— Przez usta moje liche przefruną Twoje słowa: 
na serea mego pychę spadniesz, jak burza pioru- 


KB nowa! 


Stratujesz mnie jak trawę, jak wicher chwycisz 
mnie za szyję, 
lecz wstanę! silny! — albowiem Ty mi srzyjasz! 


— Ty, który jesteś we mnie . 

i w oczach mych i w słowie! '— 

— Jam czerw, jam pleśń, pustkowie —; 
Ty ogień niesiesz w cienie. pg - 

O, rozpal się pożarem i zdruzgocz łzawą lutnię, 
co pierś rozdzwania smutaie jakiemś płakaniem 
igi base dieeti | starem, 

TG 4 wat i 
Niech nowe zalśnią dźwięki na sercach, jak na 
a A i j : | strunach, 
awzejdą ziarnasłów:; w ich moey 
HE staniem jakby w łunach! 


MIECZYSŁAW AGATSTEIN. 
ZJAWISKA 


Walczącemu daremnie z wichrem potęg ciem- 
nych, 
Wśród zjawisk, które trzeba dopiero tłamaczyć, 
Jak trudno mi zrozumieć, jak trudno przeba- 
czyć 
Ślepocie obojętnych i pysze nikczemnych, 


A ] 


 -1— 


Wyznaję w udręczeniu i w żalu niezmiernym: 
Wolę ptaki, zwierzęta i drzewa od ludzi. 

Ach, któż czysty jak miłość, jak Bóg miłosierny | 
Odemknie oczy moje i serce obudzi? 


Oto uczysz mnie ziemio zielona i żywa, ; 
Jak pieśń wielkiej powagi i radosnych prze- 


| mian, | 

Że każda rzecz stworzona jest w śmierci praw- ; 

ZIWA, | 

I niema żadnej prawdy tam, gdzie kłamstwa | 
| , niema, 


I zmiany dnia i nocy, księżyców i liści 
Są po to, by upajać się wieczną zmiennością, 
I czyż miłość najczystsza bylaby miłością, 
Gdyby zabrakło żrącej jak żar nienawiści? 


WITOLD ZECHENTER ejj 


PROMIEŃ 


Twój święty, jak relikwja, bierzemy testamómt, 
wzniósłszy ręce nad kręgi grzechów i przebaczeń 
i czytamy Twe słowa — tesame, tesame, 

które w świat nas wygnały w niewolnej tułaczce. 


—t 


Wedzimy okiem zbladłem od kurzu i słońca 
po kartach białych, Twoją zapisanych dłonią: 


_|— Szukajcie w dróg początku drogi swojej końca, 


niech łzy wasze uśmiechem waszym się zapłonią— 
— W twardej doli wędrówki rozśnijcie dom cichy, 
kobietę i zacisze świętego ogniska — 


* |niech serc waszych otwarte do Światła kielichy 


sita tern 


marzą wiernej przyszłości nieme uroczys 


Więc gdy drżą nam powieki odłezi od westchnień, 


|na usta nasze wkrada się nadziei uśmiech — 


wierzymy w Twoje słowa białe i niebieskie, | 
w których naszej trud drogi, jak litanja uśnie. : 
AT 
„AB 
I przez czarne rozłogi zołbrzymiałej nocy, 
omdlałej jak kochanka w gwiazd wiecznej koronie, 
rzucamy — my — tułacze — my — wieley pro- 


niezgasły, niewzruszalny, nieugięty promień! 


|wargi mi spopielały Pańskich świątyń pyłem — 


. 


\ ROMAN TUSZOWSKI. 


|o Chdyste! — na krzyż wbity, na górze Kalwarii! 


< 


GENEZIS 
Gdy jeszcze pustka byla, gdy jeszcze Księży- 
com, 


| j 
Bóg nie rozkazał krążyć dookoła słońca, 


Gdy jeszcze nic początku, nie nie miało końca | 
Największą był dla siebie sam Bóg tajemnicą. | 


Stulecia zapadały się w pustkę ogromną, 
Nie zoztawiając dźwięku za sobą, ni śladu 

I tylko jeden szatan, uśmiechnięty blado 

Do Boskich nóg układał swą głowę bezdomną. 


A potem — Bóg gwiazd siejbę uczynił na 
niebie 
I firmament niebieski biękitem umazał 


I ziemi kazał rodzić, śmierci ścinać kazał — |B 


Musiał najpicrw świat stworzyć, aby poznać 
siebie. 


JAN SZTAUDYNGER 
ZMIERZCH 


Popielaty zmierzch idzie w zamszowych bucikach 
Na dywanach puszystych krok jego przycicha 
(Poczyna grać cichutko, daleka muzyka) i 
Swe nóżki cicho-siępy zanurza w dywany 
Przytuleny nieśmiało, do kąta, do ściany) | 


W dworku cichym zapalą jasne kandelabry... 
Popielaty zmierzch idzie cichutko na palcach, 
Już nie stoi pokornie, w kąciku, przy ścianie, 

W uszy sączy melodje wiedeńskiego walca 

I w usta całuje panie... 

Nic się wokół mie dzieje, więc wszystko być może, 
Żaden dziw nie jest dziwem, żaden cud nie dziwi, 


Nim światło w kandełabrach płomieniem rozgorze, | femas 


Siedzą ludzie dalecy, cisi i prawdziwi. . 
— Każdy z duszą swą własną pozostał sam na sam 
Bloga cisza wieczoru sączy się jak balsam. 
Aż wreszcie trzask zapałki suchy i niebieski, 
Rozpłonęły w świecznikach żółto-biade blaski, 
Siedzą bohaterowie codziennej groteski 3 
Maski, już tylko maski... lk 


As. 


JÓZ. AL. GAŁUSZKA. 
POETA 


Otom dzisiaj wyjechał na Graala szukanie 

od szarugi, szaczyzny, od miernot i lichoń |; 

(krzyż-em skreślił: A słowo niech Ciałem się 

= í stanie!) 

na tęsknice-m wyruszył — ostatni Don Kichot — 

Dość-żem duszy w zdawkową monetę przetopił — 

pierworodztwo za łyżkę soczewicy zbyłem — =- 

dzisiaj w ezoło-m aż do krwi wtarł pokutny 
popiół — 


Wyruszyłem — — Pierś skułem ponurą zbroicą 


i kopije-m wziął długą, co żeleźcem skrzy się — | 


Jadę w słońce: me oczy jak winem się sycą 
krwi Chrystusa, płonącą w jaspisowej misie — — 


Koń-towarzysz w miarowym zasępił się stepie — | Și 


Cień za nimi się wlecze, długi jak soliter: j 
wnika w miazgę sumienia, niby szpony sępie 
melodją słów bez treści, dźwiękiem pustych liter 


Na wieczność wyjechałem — na święte szukanie! 


Ale kiedyś wśród wrzasku, w dźwiękach skocz- |$ 


nych aryj 
przyjadę ko- 
nanie 


I 
wjadę wprost w tlum — na Twoje 


Paniom oczy ciemnieją błękitne jak chabry, 


Już można oglądać i zamiwiać 
DAMSKIE 


najnowszych modeli 


a5 Magazyn Gdzieżowy 


Spilki „aprowizada Miast” - Rraków 
Pates Spiski, Rynek Główny L. 34, L p. 


JOZEF FERTIG 
ERAKOW iyu 
UL. SZEWSKA L. 5 


Telefon 8214 : 
poleca hurtownie i częściowo [ 
naczynia kuchenne irestanracyj- É 
ne frondie i garnki od t|-—1001.) | 
Nakrycia ztołowe cea. 


GACZYNIA kuchenne „SERIK 
ER: 


E 


) 


Ważne dla Pań? 


Aby uzyskać estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy 
należy się zwrócić jedynie do firmy l 


Adam Rzewski — Łabużek 


Szewska 4 
Również uskutecznia się farbowanie włosów ns 
wszystkie odcienia farbą francuską: WOróał-Henne, 
Broux i Marquis, jak również poprawki wepsntych 
włosów przez nieiachowych fryzjerów i domowe zabiegi 
Pań. Nndto masaż twarzy elektryczny wibracyjny, spon 


i aparatem „„Radie-Lux*. 


LIGI 


POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 
Kraków, uł, Grodzka 13 


BA przyjmuje wyroby przemysłu ludowego, 
 chałupniczego, rękodzielniczego — do 
| sprzedaży komisowej, z wypłatą’ utargu 

co tydzień. Zwrot towaru na żądanie. Š 

Przyjmuje stę tylko towar piękny £ 

w pokaźnej ilości wyrabiany. è 


2 TEN | stolic wer SP | 
W zrąbanych wiórach maszyn fałsz elektryczny Popatrzę w załzawioną Twą twarz cytrynową SENT | 
m zę grzebać. i dia oklasków tłumu, co wkrąg się rozwrzeszczał AS AARAA 
Wyjść na obszary, ciche w poranków „aureoli (krzyż zakreślę: A Ciałem niech stanie się Słowo!) E £ Eg -$ gg 
i siejbę czynić ziarnem i czekać wznijścia chleba. | swą kopiją Ci serce otworzę naprzestrzał — — Fe g BEEF j 
ji» , = E nore 

> ! > neg» Km. - "oo BE 
Ay a = si py sl iy = MAG eir Galia. Wy ia, Krew pocieknie najświętsza wdół jamę oł CE z | 
pe s i t Spor i ©) Kc" | 
Chciałeś z okruchów prawdy do słońc drabiny jak zranionego ula licowa patoka, ©: E E 
sw. w i? którą w mieę z jaspisu Józef i Nikodem | PR 
(jej oczy PENN e na gwizd "ate pija schwycą: ostatnie Słowo wprost z serca Proroka 4 = 
om ogromom daj oślepić... J : 
rd j A z j ie Ale wtedy, o Chryste! — pod krzyżem Golgoty z rr pa 
Dcesa chciałeś naraz w dziurawej czarze zmieścić, |dojrzę namiętne usta, jak krzyk źrałych kalin — zr = =f 
Epic: uni Er „Bonn dz Bie a on parowy bie io Ni -< 
(Polkiczża Baslik ta > Pag ta 1 ófpanizator howepo richń literackiego wśród słachaczy Uniwersytetu Fagiell., podpórncznik Wojska Pol- , ; 
D H k at rop ai a KA ulao, ocon wik H obronie Przem: H Lwowa i kridi wschodnich, odznaczony „Krzyżem Walecenyoh“, na Graala szukanie — — Najtańsza reklama 
À wi zyżsm za Wilno“ i orderem „Virtuti militari“, wskutek ran odniesio- 


da. Orlat“, Gwiazdą Przemyśl k m 
odanaką „Oriat“, Gwiazdą "e y = 1a GA" A e E 1980 roku, (z „Gwiazdy Komandorji D W PRZEWODNIRU HANDLOWYM $ 


a BREE TEERTZDZE WASZE AZ Z 


i pieści, 5 I z Golgoty pojadę 
jprzebrnijże szlak bez granie ślimakiem i padalcem. | hið Taga | 


ha 
JANUSZ STĘPOWSKI, 


Zdarzenie z XX wie 


EYEN e 
Aai 


+ aew r ZZ | 


ku 


Władysławowi Riffowi 


m I AI 

Pięćdziesiąt okien, pięćdziesiąt kwadrato- 
iwych okien wchłaniało zapach morza do wy- 
srebrzonych ciszą pokoi, Lecz zanim nastąpi- 
Ja druga noc, willa Miki, napojona gorącem 
powietrzem, drżała w południowych godzinach 
dnia, dopóki smuga słońca padająca przez cy- 
prysową kolumnę parku nie dosięgła znów o 
zachodzie czerwonych stopni schodów. Wtedy 
przychodziła znowu inna noc i całowała roz- 
palone mury wilgotnemi ustami i wtedy zno- 
wu Mika wiedziała, że w jej samotnym budua- 
rze, gdzie gasnęły o zmierzchu zwierciadła, 
rzegląda się gięboka tęsknota. 
` Mika byla corocznie atrakcją sezonu. Bo 
proszę pomyśleć: duże, żywe oczy koloru mo- 
rza, regularne, drobniutkie rysy i cudownie 
rozwichrzone włosy. A zresztą niewiadomo 
wreszcie, dlaczego noszono jej imię na spra- 
gnionych wargach, jak świeżość miętowego 
pukierka. Os i e 
CE = Mika! — szeptały zazdrosne, ciągle u- 
śmiechnięte panie na radio-dancingach. 

= Mika! — powtarzali w kasynie wygor- 
sowani pancernie panowie, patrząc między je- 


so 


+— Mika! — Śpiewał Lit-lit muzykalny pta-|  Słyszał to tylko Lit-lit i śmutek padł na jego 


szek o sprytnym łebku, kąpiąc się w piasku, 
r Mika! m= mówił Jasnowłosy, Kid. .. 
x eR. II, „A 

Historja miłości u Kida weszła w stadjum 


"|ostre. Grodzinami wystawał na jednem miej- 


scu pod wachlarzem olbrzymięgo sago. Patrzał 
w okna willi, osłaniając dłonią hebanową 
twarz. Ostatecznie przestano się dziwić, że nie 
krył się jak przedtem. Nie przeszkadzało to 
jednak że wszyscy w mieście śmieli się z niego 


drwiąco ji bezlitośnie. Nawet białe, świeżo la- | 


kierowane ławki na plaży, trzepotały się od 
śmiechu w poświacie księżyca jak pęki sztyw- 
nych narcyzów. 

ika! odważył się pewnego razu 
Kid — pani pozwoli — jestem Kid!... 

Mika wyszła przed chwilą z domu na spa- 
cer i rozpinała koronkową parasolkę. Spoj- 
rzała na niego lśniącym wyrazem satynowych 
oczu. Przecież już wiedziała dawno, że to on!... 
naco się więc przedstawia — dlaczego chce 
mi mówić to, co wiem... | 

Kid nie miał szczęścia, A może dlatego po- 
kochał Mikę. Kid był uparty i nerwowy. 
Zresztą dobry, uczciwy i mądry. Zmiął w dło- 
niach szeroki, słomkowy kapelusz i mówił ci- 
chutko do samego siebie: dd 

«Jest chwila, co spadnie niewiadomo skąd, 
jak motyl na wyciągnięte ręce i jak motyl za- 
kołysze się na słabych kolorowych skrzydłach, 


dng a drugą turą pokera na chwiejące się na |które mogą unieść wtedy cudowny, świat z nie- 


plaży cienie palm, 


bem ludzi i Boga... | 


serce. Mika słów tych nie słyszała, bo uszla 


kobiecy uśmiech. z 

Kid miał odtąd do zapamiętania jeszcze, 
wyrafinowanie cudne oczy Miki, w które wpadł, 
jak atom pyłu i utonął. Nie widział rozkocha- 
|nych spojrzeń bladej Eli, wdowy po dyrekto- 
jrze banku, która ze swym rozpieszczonym 
„synkiem i książką, oprawioną w jedwab, błą- 
idzila nie bez powodu po wyzloconej plaży. 
(Dała mu nawet raz do zrozumienia, że czeka 
ltylko na jeden jego przelotny uśmiech, aby 
(się doń przytulić mocno i schować swoją zmy- 
słową twarz w jego jasnych włosach. 

I znów Kid w cieniu olbrzymiego sago stał 
i patrzył dzień cały w okna willi, w której 
mieszkała samotna Mika. 

A przecież pozwoliła mu się jeszcze raz zbli- 
żyć. Był to lekki jak pajęczyna poranek i od 
samego rana inaczej niż zwykle szumiało mo- 
rze. mo A : 

— Cóż poradzę! — rzekł do niej. — Ko- 
cham Panią! Proszę mi wierzyć! -— cierpię — 

Pochylił głowę i uczuł naraz szybkie, bo- 
lesne uderzenie biezem... Fe. 

— Żegnam Pana! Stek 
Ach! jakże wam miło bić, ciąć i niszczyć = 
lo kobiety! Ach! jakże miło cierpieć przez 
[was — o kobiety! Dlaczego wy jednak je- 
lsteście wszystkie podobne do siebie! 

Odtąd Kid nie jadł. Kid nie spał. Kid mu- 
| siat ciagle myśleć o śmierci 


..0 takiej rozkosznej śmierci wśród kiwia- 
tów, na którą się czeka z przymrużonemi rzę- 


'„|iuż daleko a koronki u parasolki zasłoniły jej |sami z ostrym zapachem perfum na wargach... 


„Pani Miko! — pisał Kid, zanim skonał w 
odległej swojej ojczyźnie. Życie jest bardzo 
smutne i niesprawiedliwe. Ludzie są i czarni 
i biali, choć dła nich jedno jest słońce. Niema 
szczęścia. Jest tylko miłość. Proszę pamię- 
taé. — Umieram!* — : | 

Kid już nie żył. 

Pięćdziesiąt kwadratowych okien willi Mi- 
ki, wchłaniało wciąż zapach morza do wysre- 
brzonych ciszą nocną pokoi. W zwierciadłach 
przeglądała się coraz głębsza tęsknota. ! 
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A potem spotkali się raz trzeci, który byľ 
ala nich wiecznością. Morze było ciche — nie- 
ruchome — i ciemno-fioletowym widnokręgiem 
dotykało nieba. Plynęli oboje barką „do dale- 
kiego lądu. Ruch wioseł kłócił miarowo, je- 
dnostajny zmierzch. Kid przechylał się za każ- 
dym odruchem wiosła į patrzył bez słowa na 
Mikę, ułożoną na puszystem futrze i słuchają- 
cą szmeru fal. Kid ciągle jeszcze cierpial. Ko- 
chał — a miłość jest rozkosznem cierpieniem. 
Piynęli. ssj 

I niewiadomo, jak się to stało, że pierwszy 
rzekł on podczas tej dziwnej podróży dwojga 
dusz... 

«— Już dawno nie żyję. Życie przeszło, jak 
przechodzą fale. Nie znalazłem nigdzie spoko- 
ju. Zal mi życia, które utraciiem w tobie, Żal 


-1 my» 


z An 
mi istnienia, bo bylo zdrowe, mocne, cielesne. 
Daj mi napowrót życie moje, Mika... 1 
Czekał jak dawniej poczciwy, uparty, mą? 
dry Kid. Aż nagle uczuł na szyi ciepło wiot* 
kich ramion, które oplotły ją, jak opłata. drze” 
wo pieśń ptaka Lit-lit. j 
I wtedy dopiero usłyszał gorący szept: 

„„„Głuptasie! drogi maleńki gluptasie = 

bardzo kocham!* 1 
Tak opowiadały w wysrebrzonym nocą bi” 
duarze Miki zwierciadła, w których się odbijź | 
ła głęboka tęsknota. "e + 
i IV. "1 1 | r m 


Co najdziwniejsze panie i panowie! właści? 
wie jasnowłosego Kida i Mikę spotkałem W 
bieglego lata na gdyńskiej plaży. Są zwykłe” 
małżeństwem, zresztą zupełnie szczęśliwe” 
Wszystko tamto, było niezdrowym snem, któ 
ry musiałem przecież w jakiś sposób wyrzuć. 
ze siebie. Tak powstają nowele. Rzeczywisto 
jest bowiem twarda 1 nudna, jak codzien” 
ulica, którą zdążacie do zajęć. 

Mam duszę radosną i słoneczną. 2 

Życie powinno być wielkie i szczęśliwe. 

Niema dramatów. 

Jest tylko życie. i 

Uwierzcie. i 

A to wielka sztuka. 


>. 
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Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś wteczo- 
tem wchodzi na afisz przygotowywana od dłuż- 
szego czasu z wielkim nakładem pracy nowa in- 
seenizacja „Szklanej góry“. Malownicza baśń Zy- 
gmunta Sameckiego otrzymała całkiem nową wy- 
stawę, utrzymaną ściśle w stylu bajki polskiej, 


nowe dekoracje i kostjamy projektu F. Krassow- 


kiego oraz bogatą ilustracją muzyczną, którą w 
€zęści wokalnej wykonają członkowie Tow. Ora- 
teryjnego. W głównych rolach wystąpią pp. Maza- 
zekówna, Lubieńska, Zakliecka, Zalewska, Burna- 
towiez, Kułakowski, Kustowski, Leliwa, Sawicki, 


Socha oraz prawie cały personal w mniejszych 
epizodach. Od lat kilkunastu niegrane popularne 
to widowisko, pełne poezji i barwy, jak cieszyło 
ongiś dwa pokolenia młodocianych widzów, bg- 
dzie niezawodnie i w tym nowym kształcie Czaro- 
wać wyobraźnią dziecięcą fantastyczną fabułą Í 
benikiem niespodzianek: rojem tańczących żabek, 
chrząszczyków i grzybków, korowodem karlików 
t wielkoludów, wreszcie potwornej wielkości na 
wym smokiem o krwawych ślopiach i pełnej ogna 
paszczy, W starszem zaś pokoleniu widzów odży- 
ją wspomnienia jednego z najżywszych i najtrwa= 
szych wrażeń teatralnych lat dziecięcych. „Sżkla- 
ną góre“ przygotował reżysersko p. A. Piekarski. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Ołbrzymie: powodze- 
nie, jakiem się cieszy „wesoly dramat“ Kisielew- 
skiego „W sieci* skłania dyrekcję do pozostawic- 
nia tej intoresującej sztuki na repertuarze aż do 
wtorku 24 bm. włącznie. „ee sieci” zatem graną 
będzie dzisiaj, w sobotę 21 bm. i dni następnych 
z pp. Wernicz, Ziembińskim, Zbuekim, Stępowską 
w głównych rolach. Dzisiaj o 4 po poł. pełna ha- 
moru karnawałowa komedja „Ninetka”, a w nie- 
dzielę o godz. 4 po poł. po raz ostatni stale atra- 
kcyjna „Kobieta bez skazy“ z p. Izą Kozłowską 
w roli tytułowej. di 

e sap am interesująca sztuka Karola 
Mere „Dramat o północy” w tłumaczeniu p. Jaha- 
Śmiechowskiego. Próby z tej nowości, która sta- 
nowiła jeden z największych „sukcesów sezonu 
teatralnego w Paryżu, odbywają SIĘ pod kieryn- 
kiem reżyserskim p. Barwińskiego. ., 
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REPERTUARY: ` 
1 TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Poniedziałek, 23 bm.: „Szklana góra“. 
Wtorek, 24 bm.: „Szklana góra". > 
TEATR „BAGATELA“ 
Poniedziałek, 23 bm: „W sieci”, 
Wtorek, 24 bm.: „W sieci”. 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*: veny 


Poniodziałck, 23 bm.: „Perły Kleopatry". || 


'Czem dia uszu jest „Trawiata” 
Mem dla znawców „Fascinała 
827 


== 
- . 
| ¿ kraju i ze świata 


CHOROBA PREMJERA GRABSKIEGO. Z 
Wacszawy donoszą: Premjer Grabski zaniemógł 
Ghwilowo i przez parę dni nie opuści mieszkania. 

HONOROWI CZŁONKOWIE RADY NAUKO- 
WEJ KASY MIANOWSKIEGO. Z Warszawy do- 
ez: W wykonanie uchwaly komitetu oraz Ra- 
śy naukowej Kary imienia Mianowskicg0,-złożone 
g0 z przedstawicieli Polskiej Akademji. Umiejęt- 
Reści Towarzystw naukowych Rzpltej, uniwersj- 

tów oraz politechnik, prezydjum komitetu dv- 
ięczyło dyplom członka „bonoris causa“ mecena- 
bowi Antoniemu Osuchowskiemu, nadany mu za 
zasługi na polu popierania nauki polskiej. Tąsarią 
godnością został obdarzony profesor Oswald Bal 
mer za jego zasługi wobee nauki polskiej, oraz jej 
erganizacji. Są to pierwsze tego rodzaju pdznacze- 
sia, jakie Kasa imienia Mianowskiego udzieliła w 
cjacu 44 lat swojej egzystencji. 

UROCZYSTOŚCI PRZYŁĄCZENIA ZIEMI WI- 
*EŃSKIEJ. Z Warszawy telefońują nam, że w 
dniu 20 bm. obchodzono tam uroczyście rocznicę 
uchwalenia przez sejm wileński przyłączenie zicmi 
wileńskiej do Polski. z 

SPRAWA ZAMACHU NA PREZRÐPN ok 
CIECHOWSKIEGO WE LWOWIE. „Wiek Nowy 


a zat A jest 
onosi, że śledztwo w sprawie Śteigoru mo jes 
| 


e 


l00500800: 
Żądajcie wszędzie 


galoniki, otomany, mate- 
raco włósienne, z trewy 
morskiej, najtaniej poleca — 
Zakład tapicerski Luszowioz, 
P> Florjańska 44, 
ajwiększy wybór na raty |gqqev06€9100050800 
wa PORODRENZSE CZA 
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OGŁOSZENIE. 


Dnia 28 lutego 1925 r, o godz. 10 tej przed 


2 go Ea zostaną przy ulicy Szpi- 
ialnie, k w drodze licytacji sądowej sy- 
Pialnie, kredensy i różne ky. ątowej Sy 


Przedmioty 1 
`; Hy le oglądać zi: Br Aoc 
tacji na miejscu. * a można w dniu licy 


Sąd Powiatowy cyw, 0. WIR, 


yna polach Niędzyszyńskich. Drugi aparat, kiero- 


eoesoeco iN 


„Nowej Reformy“ | 


©. VIN 6436/24 || 
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"| prócz wnioskow 


AOWA REFORMA 
26 ukończone. Przedłuży się ono znacznie 
ad aresztowania Ignacego Jaegera, imży- Nadesłane. 
niera Fernhabora, Gidsermazma, Muenza i Dwer- 
niekiego. Jest wykluczonem, aby sprawa ta toz- 
patrywaną była przez sędziów przysięgłych w 
kwietniowej kadencji. Ponieważ aresztowani wnie- 
gli prośbę, aby ich wypuszczono na wolność za 
kaucją, wczoraj w tym przedmiocie odbyła się 
sesja {zby radnej okręgowego sądu karnego pod 
przewodnictwem prezydenta Uchwalono odmówić 
prośbie aresztowanych i zatrzymać ich w więzie- 
niu. Obrony aresztowanych — jak donosi „Wiek 


HURTOWNIA ARTYKULÓW TECANICZNYCH 


S. SZAJER 


Nowy“ podjęli się adwokaci: pp. dr Grek, dr E MELET S a FENH] 
Bromberg, dr Kibic, dr Dwernicki i dr Sieradzki. I JEH ARI JË T H p Eja 
ŚMIERTELNE ZACZADZENIE. Zo Lwowa do-|HBHBZIYH4 AL Y HAAN RARR 


BIEDERMAJEROWS 
KEBLE 


noszą: Ostatniej nocy w kamienicy przy ul. Wa- 
łowej 8, w mioszkaniu radcy skarbowego Jorkosz- 
Kocha zaszedł wypadek zaczudzenia, który po- 
chłonał dwie ofiary. Zaczadzenie nastąpiło przy- 
padkowo przez nierozwagę służących pp. Jorko- 
szów, które kładąc się spać wieczór zapomniały 
zakręcić kurek przy instalacji kuchenki gazowej. 
Obie służące poniosły śmierć. 

UNIEWAŻNIENIE UPADŁOŚCI. Łódzki sąd 
okręgowy unieważnił upadłość Tow. „Leśmierz*. 

ŚLEDZTWO W KURATORJUM WILEŃSKIEM. 
Z Wilna donoszą: Komisja inspckeyjna minister- 
stwa oświaty, która badała nadużycia w wydzia- 
le rachunkowym kuratorjun wileńskiego, po kil- 
kudniowym pobycie w Warszawie i złożeniu spra- 
wozdania kierownikowi ministerstwa oświaty — 
przybyła z powrotem do Wilna, celem ostateczne- 
go zgromadzenia materjału. 

STRASZNA ZBRODNIA DEGENERATA. Z 
Łodzi donoszą: Jakiś niewyśledzony dotąd! mężczy- 
zna czekał na wracającą ze szkoły dziewczynkę. 
zawiókł ją do lasu, dopuścił się prawdopodobnie 
gwałtu, poczem poderżnąwszy nożem gardlo i zma- 
sakrowawszy całe ciato jakiemś tępem narzędziem 
poćwiartował następnie swoją ofiarę i umknął w 
niewiadomym kierunku. 

Na miejsce zbrodni zjechały władze sądowo-le- 
karskie i policyjne. Mimo energicznego śledztwa 
dotad nie zdołano go ująć. 

WYPADKI SAMOLOTOWE W WARSZAWIE. 
Z Warszawy donoszą 20 bm.: Podczas wczoraj” 
szego lotu nad Warszawą zdarzyły się dwa Wy- 
padki samolotowe. W jednym aparacie prowadzo- 
nym przez porucznika Szałasa przestalo funkcjo” 
aować śmigło, tak, że lotnik musiał wylądować 
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M aż orrdnatne wiedończie wyroby 
> PA 2] kompletna zwrotne pokoju yè 
SF, 260 dolurów w yny. 


Eimin Erasmi 
Wien L, Miegas 13. 
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Jatalag z ilustraciami 
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za uzdedłaniem 2 zł. 


Fu Budziaszex 


Ergxów, Grodzka 3, i p. 


pielęznnje i popr:wia przez nic- 
łaściwe zabiegi uszkodzone włosy, 
farbujo włosy na wszełuie naipięl- 
niejaze kolory wspintołori farbami 
z ziół, a także Lorda-lienne, pod 
"gwareneją trwałości — Wykonuje 
maiaaż twarzy, nsuwanie wygrów, 
nianicure, 
` Na składzie otbrzymi wybór goto- 
wych fryżur, perużek i dodatków 
do tychże. 301 


S. RUBINSTEIN 
Kraków, Síradom 2, Tel. 4431 


poleca swój bogato zaopatrzony 


SKŁAD PORCELANY, 
SZKŁA i ŁAMP 


elektrycznych i naftowych z pierwszorzędnych 


fabryk, po cenach fabrycznych. 233 


FORTEPIANY, PIANINA 


skich conach i na b, dogodnych 
wargukach 297 


amy przez porucznika Dzierzkowskiego wepi 
AE Ai g p strzaskaniu. Pi- 

|, vS cz SZWANKU. 4 
OBIEDNY KAPELMISTRZ LEHRER! W eukior- 
ni Zalewskiego we Lwowie skradziono Z wieszadła 
kapelmistrzowi opery, Lehrerowi, dobrze znanemu 
z występów Lwowiaków w Krakowie, futro war- 
tości 1500 zł, przyczem — rzecz W takich Wj- 
padkach wyjątkowa — złodziej nie był mu nawet 
łaskaw zostawić swej starej zarzutki. 


KONCERT ŚLIWIŃSKIEGO W PARYŻU. (Pa- 
ryż, 20 lutego). Wczoraj odbył się tutaj pod pro- 
tektoratem p. ambasadorowej Chłapowskiej wiol- 
ki koncert pianisty polskiego „Śliwińskiego. „Do- 
chód z koncertu przeznaczono na dom polski, w 
którym znajdą sehronienie robotnicy polscy pray- 
bywający do Paryża w czasie szukania pracy. Na 
koncert zebrało się doborowo towarzystwo, wśróń 
którego znajdowali się między innymi przodsta- 
wiejele francuskiego Świata dyplomatycznego | 
ster przemysłowycii oraz personal poselstwa poi- 
skiego *śród przemysłowców francuskich był o- 
becny między innymi Jan Duhanel, dyrektąr ko- 
mitetu kopalń węgla, które zatrudniają sotki ty- 
sięcy robotników polskich. i 

LICZBA LUDNOŚCI MOSKWY. Według ofi- 
Moskwa liczy £,/54.850 mie-j 


poleca po Gi 


owie, Keraardrńsza J. Wii. 58 
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Lublin, 21 lutego (AW). Wezoraj w lubet- 
skiej Kasie Chorych srybtuchi straik lekarzy, 
którzy nie otrzymali wynegrodzenia w termi- 
nie umówionym. Chorzy przyjmowani są pry- 
watnie przez lekarzy za opłatą, którą wzraca 
Kasa Chorych tym, którzy się ubozpieczyli: W 
związku z tem ustąpił ze stanowiska naczelny 
lekarz Kasy. Komisarz wydał odezwe do spo- i 
łeczeństwa, potępiając Stanowisko lekarzy i na-. 
zywając ich krok politycznym manewzem po- 
dyktowanym względami materjalnemi i dąże- | 
niem do rozbicia Kasy Chorych. 


Rozeżwięki wśród komunistów 


Warszawa, 21 lutego (AW). Wyłapane przez 
policję odezwy komunistyczne śwadczą o wal- 
kach i poważnych rozdźwiękach w polskiej par- 
tji komunistycznej. Umiarkowany kierunek wy- 
stępuje przeciwko bezwzględnej dyktaturze 
koncernu i jest zwalczany przez radykalniej- 
m |5Ze odłamy, Komuniści białoruscy wystąpili z 

| polskiej partji komunistycznej z powodu sepą- 
A |ratyzmów narodowościowy ch. 


| Upadek ruchu okręłoweśo tw Gdańsku 


A) (Gdańsk, 21 lutego (AW). Ruch w porcie 
i |odańskim się zmniejsza. W tygodniu od 12 do 
H|19 lutego przybyło do portu 45 statków, w tem 
14 zupełnie pustych 4 reszta tylko częściowo 
wypełniona ładunkiem. Wyszło z portu 43 stat- 
ki z których 7 pustych, A reszta wiozła 14 
Jadunku. Powszechnie przypisują ten zastój na- 
cjonalistycznej polityce senatu. 


© Anolji szeleje epidemia $ryby 


Wiedeń, 21 lutego (PAT). W większych mia- 
Pd! wydarzyło się w ostatnim miesią 
cu 1039 wypadków Śmierci na grypę. Z tego 
w Londynie było 92 śmiertelnych wypadków 


ray, iż Londyn pozostanie bez 
kacyjnych. i 


C. I. QUANDT KAL. R 
co nabycia wyłącznie w składzie fortepianów 
E. SMOLARSKA 
HHrakÓW, SZEWSKA 2. 
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DZIEŃ ROZPRAWY PRZECIW FAŁSZE- 
RZOM MILJONÓWEK. . az 4 
rugim dniu rozprawy pr? in al- 

jj ch obrońcy obu oskarżony: h po- 
ków odwodowych. Trybunał 
m wnioskom odmówił, 
kiewicza, ofiaruj4- 


órych Flor: 


DRUGI 


Dzisiaj, 
szerzom miljon 
stawili szereg wnlosk 
po naradzie wszystkim ty 

i obrońcy Flor : 
cego dowód Z zaświadczeń firm, u Kt 


Kraków, dnia 18 Inteo i 
, dnia 1 BgOFTY25 p, kiewiez pracował. t rzysię- | grypy: ‘eei | 
ARA a Fic przewodniczący, o szowania me ŚW Bradford na SA art gm 000, 
Axcvim pe $ i : yje rec kn dytowych. względnie RE ya Ra BRE PRS 
K San: Ew): = zbrodni, Odnośnie, do pytan 007 y |w Leeds y e 
e 2. | ank ipoteozn # EA gie pytania T EE A = Z 
j SĄ Wy RRERÓWIE M | kicrunku, że ósk. zbrodni SR a arty ia; ! A 
p niku, aym, jakim była dla nich nędza. 1 , ABB 
RYNEK GŁ, || tudzież Odo "sk. Welnblatta, żo w czynie| Hb znając: Syn 


otworzyć napowrót 242 >. 


| ODDZIAŁ ZASTAWNICZ 


g | Udziela zaliczki od 5 zlotych wzwyż na złoto, 
srebro i kamienie warlościowe 
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OG©GLOSZENIE. 


a 2 marca 1925 r. o godz. 1l-tej przed- 
Polski Gu sprzedana zostaną w składach firmy 
Papier Glob, przy ulicy Zacisze L. 6, 216 „bali 
Wego U drukomego i 93 skrzyń papieru listo- 


Dni 
Boluq 


tac; edniioty te oglądać można w dnia licy- 
"l Da miejscu. 


Sąd Powiatowy Cyw. 0. VIN 
<<Taków, dnia 18 lutego 1926 r. 


j|falszowamia monet, 
d|się z3 


J|dtuższą przerwę, A tryb 


boisku Wisły o godz. 3 po pol. 


nie uchwały o podwyższeniu wkład- 
w obrocie czekowym P., K. O. do 
gz prezydjum P. K. O. zawie- 
a. Wysokość wkładki zawią- 


aruuki zbrodni wspólwiny W 
a jedynie zbrodni oszustwa 
h w obieg bez porozumienia 


— Wykona 
ki zawiązkowej 
50 zł. zostało prz 


jego nie zachodzą w 


przez puszczanie ic 


SpraWCcĄ. ; ł|szone aż do odwoląsi 
waj „wodniczący rozprawy zarządził |szone aż do OdY í = + 
0 „godz. I en Mial (IŻ się na naradę, |zkowej pozostaje przeto nadal w dotychczasowej 


rysokości 10 zł. | 
WERE? pobierania zasiłków dla bezrobotnych 


i Nee | st", soo EZ G. Śląska, którzy zasiłki pobierali przez 26 tygo- 
Że sporin | š dni, a przeto ustawowe ai TA dalszego 45 
ATCH PIŁKI NOŻNEJ MIĘDZY DRUŻYNA | Tania zasiłków utracili, przedłużył rząd na 4 ty- 
Ao ; ie się 23 i dnie a ai 
SZY odbędzie się 22 bm..(nie- | 50wnie. Pe X. > i 
k aas ż e na Boć T. S. Jutrzenka.| — Pogłoski, jakie A Pe s Sy 
PODGÓRZE —WISŁA, W niedzielę 22 bm. roze- |rykańskiej dla przemys ; t 
i , na Wisły zawody przyjaciel-| nicprawdziwemi. ok Pa 
które dzięki tylko nieszczęśli| __ Ruch budowlany 5% kresach się wzmaga. 
liczności nie znałazło Się W | Qgdział Banku Polskiego W BERNA. Bugiem 
klasie A. Jest to najsilakiico Śri ELA tamtejsze firmy budowlane porobi- 
w Krakowie, a wobec ambicji i zapału, jaki ce- 
chuje Podgórze, należy się spodziewać, iż zawody 
te będą bardzo interesujące. Odbędą siq One na 


celem. zastanowienia się nad wnioskami. 


gra pierwsza druży 
skie z Podgórzem, 
wemu zbiegowi oko 
informuje, że 
ły świetne interesa. 

-— Produkcja ropy wzrosła w styczniu, według. 
informacji oddziału Banku Polskiego w Drohoby: 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji) 


PŁYTY EBONITOWE 


laski choniiowe; mika oryginalna we wszystkich wymiarach, 
płyty fibrowe, presspan, izolację i t, p. polecen po najniższych cenach 
365 
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siedzeniu podkomisji ekonomicznej komisi 


AutopianaRabu nast., Kinków, ču, Anny 3 


Protekcje przy dzisržunie dóbr państoowych 
o Pozi 


Z Warszawy donoszą: Na wezorajszem po-|ea zacytował cały szereg wypadków, w któ- 


niskim 


ijrych majątki państwowe oddano w dzierżawę 


budżetowej Sejmu zakończono dyskusję szeze- krewnym wysokich urzędników wydziału rol- 


gółową nad budżetem ministerstwa rolnictwa, 


Na posiedzeniu tem pos. Ostrowski (Tiast. | 
poruszył srrawę nadużyć przy wydzierżawia 


niu dóbr państwowych w Poznańskiem 
| ERESGESWI ZRODUWZ ZZA 


low 
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| Scheiblera i Grobmana, uważając, iż w niektó- |odrzuciii warunki dyrekeji, 


i 


rych dziaiach robotniczych 


nego przy województwie poznańskiem i wska- 
aująe na rabunkowa gospodarkę w majątkach 
-' tych prowadzoną, domagał się natychmiasta- 
- wego rozwiązania umów dzierzawczych. 


Wi stra 


REWL azi 


Łódź, 21 lutego (AW). Zjednoczone zakłady | związków robotniczych a dyrekcją. Robstniey 


tóre wymagały 


pracują nie eko- |redukcji około 700 robotników. Przedstawicie- 


nomieznie, postanowiiy przystąpić do reorgani- | le fabryki nie mieliodpowiednich polnomocnictw 
zacji pracy drogą zredukowania ilości robotni- |i koniecrencja pozostała bez realnego wyniku. 


ków pracę z terminem dwutygodniowym. Ro- 
botnicy nie zgadzając się na to, przystąpili do 


strajku. W fabryce Gajera również wymówio- 

no pracę robotnikom. 
W fabryce Scheiblera odbyla się onegdaj 
konferencja między przedstawicielami trzech 
EDO 


Zaowrcie Konwencji kol 
Rosji 


Nowa konferencja ma być zwołana przez in- 
spektora pracy na dzicń 23 bm. Tymczasem 
przedstawiciclie związków zawodowych wezwali 
strajkujących do podjęcia pracy aż do wyni- 
ków konferencji z dnia £3 bm. 


wr 
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ejowej między Niemcami, 


i Liton 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy”), 


Berlin, 21 lutego. Na rosyjsko-niemiecko-ji- 
tewskiej konterencji kolejowej w Królewcu o- 
siągmęto zupełne porozumienie w sprawie taryt 


osobowych i towarowyen. Taryfy te zaczną 
obowiązywać od 17 kwietnia br. 
m nan 


| 


kme 
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Bank włoski kupił carskie klejnoty koronne 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 


Rzym, 21 lutego. Dzienniki włoskie aóhoszą, że 
„Barca Commerciale Italiana“ nabył za 5 miljo- 
nów funtów szterlingów część rosyjskich klejno- 
tów koronnych, które rząd sowiecki wystawił w 
Paryżu na sprzedaż. 


RYOACHNEZEGOR SETU 


Sztuczne wytwarzanie ostsków 


Na czele wspomnianego banku, który finanso- 
wał pożyczkę polską we Włoszech stoi, jak wia. 
domo p. Toeplitz, pochodzący z Warszawy, oże- 
mony zo znaną artystką dramatyczną p. Jadwigą 
Mrozowską. 


wz A. 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"), 


Sztokholm, 21 lutego. W najbliższym czasie 
zostaną przeprowadzone w Szwecji doświadeze- 
nia nad szlucznem wytwarzaniem obłoków, 
ieelem chronienia ubiorów przed mrozem. Do- 
tychezasowy przebieg prób, dokonanych z wy- 
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czu o 820 eystern. Podniósł się również ekepost 
nafty i prońinktów natlowych. 

— Kopalnie w Zagiębiu Dąbrowskie praeują 
obecnie od 3—5 dni*w tygodniu. Kopalnia „Hr. 
Hebard* przewiduje w najbliższym ezasio redu- 
kcję dni pracy robotników. Wśród robotników pa- 
nuje rozgoryczenie, . 

— Pierwszy transport rudy krzyworoskiej, za- 
mówionej w Rosji, nadejdzie w tych dniach do 
hut Zagłębia. 

— Nabycie dużego portfelu akcyj Banku dla 
handlu i przemysłu przez pełnomocnika grupy fa- 
brykantów śląskich p. Wojciecha Korfantego wy- 
wołuje sensację w świecie finansowym. 

— Podwyższenie opłat tólegraficznych o 25 pro- 
cent, tj. zamiast 8 gr. — 10 gr. za słowo, podwyż- 
szenie dodatkowych należytości za listy poste- 
restante, za zwrot recepisów, dostawę przesyłek 
do domu itp., uchwaliła komisja budżetowa, rów- 
nocześnie podwyższając kwotę na rozbudowę sieti 
telefonicznej z 200 na 500.000 zł. 

— Znaczne ożywienie w przemyśle drzewnym 
dalo się w ostatnich dniach zauważyć. Odbiło się 
to bardzo dodatnio na przewozie ładunków drzę- 
wnych na kolejach polskich. y 
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Zurych, 21 lutego. (PAT). Warszawa sprzedał 
10050, kupno 9050. 

Zurych, 21 lutego. (PAT). -Paryż 21:80, Londyn 
2489, Nowy Jork 520, Belgja 26/31, Włochy 
21631, Hiszpanja 7895, Hołandja 208/60, Berlin 
123.7, Wiedeń 7325, Sztokholm 140/35, Oslo 
1025, Kopenhaga 9265, Sofja 37/75, Praga 10425 
Warszawa 100, Budapeszt 0'72, Białogród 8'42%, 
Ateny 820, Konstantynopoł 2°75, Bukareszt 2'60 
Helsingfors 13, Buenos Aires 1/95. Tendencja spo- 
kojna. 


Po zamknięciu kroniki 


ZŁODZIEJSKIE STADŁO. W maju ub. rokulie 22 


na przestrzeni Kraków-Tarnów skradziono po roz- 
biciu jednego wom pociągu towarowego, duży 
kosz, zawicyający jedwabną trykotynę. Poć 1 


oà zarzu- |logami. Bufet na miejscu. 


nalaziem szwedzkich inżynierów Vidora i Jem- 
berga był pomyślny i wynalazek ten zu- 
żytkowano dia celów marynarki. Obecne do- 
świadczenia dokonywane są na koszt rządu 
szwedzkiego. 


tem tej kradzieży aresztowano wówczas Franci- 
szka i Wojciecha Nowaków, Józeła Świegodę i 
Jana Czulaka, którzy po przeprowadzeniu roapra- 
wy w tut. sądzio skazani zostali: pierwszy na 5 
lat, drugi na 1%, trzeci na 3 łata, czwarty zaś na 
rok ciężkiego więzienia. 4 
Obecnie tut. organa policyjne przytrzymały na 
Stradomiu Katarzynę Czułakową, żonę zasądzo- 
nego w chwili, gdy usiłowała skradzioną wówczas 
trykotynę sprzedać paserowi. Przeprowadzona re- 
wizja w mieszkaniu Czulakowej dala nadspodzie- 
wany erzmitat, gdyż znaleziono tam formalny ma- 
gazyn rzeczy pochodzących z kradzieży. Tak Czu- 
lakową, jak i jej męża aresztowano. 
TRAGICZNA JAZDA „NA GAPĘ*, Z Jarosla. 
wia donoszą nam: Dnia 18 bm. nieznany dotąd z 
nazwiska, młodzieniec, lat okolo 24, usadowił się 
przez nikogo niespostrzeżony, na dachu jednego 
z wagonów pociągu wieczornego, zdążającego w 
kierunku Krakowa i tuż przed pierwszym mostem 
kolejowym na przestrzeni Jarosław—Przeworsk. 
podczas przejazdu przez most uderzył czołem tak 
silnie o mwr mostu, że poniósł śmierć na miej. 
scu. Przy ofierze jazdy zakończonej tak tragicznie 
znalezieno 1510 zł. gotówki, kilka listów do róż- 
nych księży w Krakowie oraz kolekcję dawnej 
waluty markowej. Zwłoki odstawiono do tut. kost- 
nicy, za stwierdzeniem nazwiska wszczęto doclio- 
dzenia. 4 
URLOP MARSZ. TRĄMPCZYŃSKIEGO, Marsz. 
satu Trąmpczyński wyjechał wczoraj za gra- 
nicę na kilkutygodniowy urlop. 
NOWA CENTRALA TELEFONICZNĄ, Przy 


|urzędzie pocztowym i telegraficznym w Słotwinie 


koło Brzeska urządzono i oddano do użytku pu- 
bliemego centralę telefoniczną z mownicą pu- 
błiczną. 

DR KLĘSK wygłosi dziś w sobotę w Colleginm 
wykładów naukowych (Rynek A-B 89) odczyt pt. 
„Czy modna zmienić osobowość?“ o godz. 7. 

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę 21 
bm. o godz. 5 i 6'30 oraz w niedzielę 22 bm. o 
godz. 3'80, 5 i 6'30, trzecią serję filmu rozryw= 
kowego pt. „Cuda dżungli” (W mocy małp. Dal 
sze przygody zbiegów) z ilnstracją muzyczną. 

KRAKOWSKI RADJO-KLUB zawiadamia calon 
ków swych, że w sobotę 21 bm. odbędą się w 
miejskiem Muzeum przemysłówem demonstracje 
aparatów firmy berlińskiej „Radio-Frequeat", re- 
prezentowanej w Krakowie przez firmę „Uniwer- 
opi Demonstracje odbywać się będą od 834 do 

-to E. f 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH t 
(Rynek gł. A-B 39). Poniedzialck, 28 i środa 25 
bm. dr Franciszek Klein: Malarstwo weneckie (z 
obrazami $wietlnemi); wtorek, 24 bm. prof. dr J. 
Reiss: Robert Schumann — pogrobowiec romanty. 
zmu (I Poeta-marzyciel) z ilustr. p. Meli Neuger- 
Feliksowoj; czwartek, 26 bm. prof. Uniw. Jag, dr 
Spirydjon Wukadinovie: Fryderyk Hebbel (w jez. 
niem.); piątek, 27 bm. Stanisław Colonna Walew- 
ski: Dr Rudolf Steiner i aatropozofja. — Początek 
o godz. T wieczór. y 

ZABAWA DLA DZIECI, Staraniem s 
cgo ŻW Wwkv Poisk odi gdzie BIG Ww niedzie. 
2 bm. £ godz, 3 po poł. w sali Tew. rolnicza 
go (plac Szczepański 8) zabawą dla dzieci g pro. 
tukojami muzycznemi, bajkami i wesołemi mong 


ekcji ka 


4-301. * 
ŁUMICKI 


Starszy nauczyciel prywatny 


| | Polak, katolik, bardzo sumienny, Mi zj imie 6d zaraz lekcję na wal, 

|na dłuższy czas, chodby na najchętniej z niższych klas 

| gimnazjum klasyczna . Zgłoszenia z warunkami przyjmuje a grze- 

r ozności ks kanonik Uchman, po - w Sieniawie, koło Jarosławia, 
opolska. 


WARSZAWSKI 


we Lwowie, plac Bernardyński 


w centrum miasta 


własność FRANCISZKA MOSZKOWICZ A 


w zupełności przebudowany i odnowiony, wyposażony w nowoczesny komfort 
I oddany do użytku P., T. Przyjezdnych. 


89 pokoi umeblowanych luksusowo 


Znaczna cześć pokoi posiada łazienki I telefony, przyozdobiona 
artystycznie, zapewnia wszelkie wygody P. T. Publiczności, 


W każdym pokoju woda zimna i ciepła. 
wszystkie pokoje słoneczne. 
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 Niezbętnym 
w każdym polskim tomu 


| : jest 
„BLI 


15—17 marca 1925 


największy rynek towarowy 
wschodniej Europy 2.060 wy- 
stawców wszelkich branż. 
zaopatrzcie się natychmiast w paszporti legia 
tymację Targów przeznaszego przedstawiciela 


TRANSPORTOWO -HANDLOWE Tow. AKC, 
„POLSKI GLOB“ 


KRAKÓW, UL. ANDRZEJA POTOCKIEGO 3 


Wszelkie informacje, prospekty i wskazania 
mieszkań przez 319 


MESSEAMT, BRESLAU 


JSZCZ” 


najbardziej uuhiona I najpoczytniej- 
sze pismo tygodniowe ilustrowane 
dia kobiet 


wychodzące regularnie co sobotę 


1 odejmtujące 


caloksztalt zal t zalnrarezo wań kobiety lej 
Obok Hogalego działu gpołaczno -|iozankia go 


bardzo obszernie traktowany 


dział prastyczny 


(życie kobiece w domu i świecie), _.. 


Przedstawicielstwo: 


Salo Zimmet 


BErzków, Dieiiowska 34: 
230 


Telefon Nr 23—58. Telefon Nr 23—58' 


kzuchmistrz, starszy, 20° 
netr, wykwintny praco= 
wnik, świadectwa jaknaje 


na spłaty miesięcznie | 


Oryg. Singera PAANI 


tl ba jęczy y lepsze z powodu Geia wha- 

amerykańskie maszyny do najtaniej Stało dodatki tyysadniowe: = ścioiela szuka stołoj psady 

i ę oieca 1) arkusz powie;ciowy formata książki; „FE w mieście lub w pobliżu o 
szycia, rowery i motocykle p J; Te a ię, 


Zgłosze* 


2) cztery strony mód paryskich; 
nia z podaniem warunków 


3) arknsz wzorów robót ręcznych wielkości 
do kopjowania; 
4) tablice krojów. 844 


Prenumerata miesięczna „ . zł 4:89. 
kumer Rojedykozy R p 1-30, 
Do nabycia w księgarniach i kioskach 
Redakcja i administracja: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście (Plac Zamkowy) 99. 
Konto czekowa P, K, O. Nr 8700. 


N. Fiszmam Bi 


4 


Kraków, ul, Dietlowska 80 pó 
opok P, K. ©, 546 


beigijsisie F. N. na dogodnych 
warunkach 316 


F-a EUGENIUSZ ELUSRA I SP. 
KRAKÓW, UL, GRODZKA L. 63 
Preoawnia dla naprawy maszyn. 


ézzi dziecięce odn:- do administr. „N, Reformy 
530 


zd EER AE W wia precyzyjnie, eumy 


chciąca na poczekaniu, Pie- 
chowicz, Mikołajska 7. 388 


Fonal | 


EN najlepsza hygłan. 


ER GUMA, 


tA eta gwarad 43 
A Wszędzie do 4 


IA ji imd. ig, 
jiji w Bielsku (lipi - połętą | chowicz, Mikołajska 7. 83 
ETYKIETY, PLAKIETY, OKŁADKI 1 NALEPKI 


na flaszki, puszki, pudełka i wszelkie roboty, 
wchodzące w zakres sztuki litogralicznej. 1791 
Specjalność 


omna Etykiety na LIRIERY, GODRI | | 
Ze sktadu ina spes RUN, KANIYA WINA I PIWA] = £ 


cjalne zamówienie 
YA EZ RZUEF 


IE 
j a] 
a ra > 
Do pielegnowania |. 
chorych i położnic w miejsca, jak i w okolicach, § 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki. 


Zaklad Sióstr w 


Kraków-Podgórze, ul. Józefińska 29, I. p. | EW 
Telefon Nr 2044. Rok założenia 1910. i 


W BERLINIE 
dobrze położony, kupią 
Płace na tychmiast. 
Aroold Barbar, Wien, 


XVIII Gersthoferstr. 131, 
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Drzysi, onna, ueządzenia 
wykonuje 321 
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